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Ulics*
Niedawno byliśmy świadkami, • jaki roz- 

oźwięk zapanował pomiędzy naszą oficyal- 
ną reprezentacyą a prawie ogółem naszego 
społeczeństwa. Odetchnięto swobodniej, gdy 
nareszcie ten rozdźwięk przez uchwałę z 28 
maja został usunięty.

Lecz jakże mogło dojść do takiego roz- 
dżwięku? Wszakże reprezentaeya kraju, 

zwłaszcza oparta na powszechnem i równem 
prawie wyborczem, powiuna odzwierciedlać 
społeczeństwo, jej poglądy powinny pokry­
wać się a .poglądami społeczeństwa? Jakże 

Btało, że przecież w praktyce zgoła tej 
Harmonii na czas jakiś brakło? _

Przyczyna leży w kem, iż pojęcia przewa- 
Km j  części naszych polityków o metodach 
politycznej roboty od lat wielu nie uległy 
rewizyi, gdy tymczasem doniosłej zmianie u- 
legła polityczna, psychika naszego społeczeń­
stwa. Tak mianowicie ta  kwestya historycz­
nie się przedstawia.

Polityką polską kierowali przez długie 
dziesiątki lat konserwatyści, którzy stwo­
rzyli program, a mając dzielnych przywód­
ców, korzystne dla siebie ordynacye wybor­
cze, a przytem oparcie o władze rządowe w 
kraju, potrafili zapewnić sobie większość w 
sejmie i Kole polskiem, mogli urzeczywist­
niać ten program i rzeczywiście urzeczywi­
stniali i to w dużej mierze z prawdziwą ko­
rzyścią dla kraju. Społeczeństwo polskie 
zgoła było rozproszkowane, ludzi wyrobio­
nych politycznie była garstka prawie wyłą­
cznie w gronie konserwatystów; garstka 
konserwatywna rządziła więc, a  że miała po- 
paroie ze strony władz rządowych, a przez 
rządy, na ogół dobre, zyskiwała zaufanie, 
.więc nie troszczyła się o organizowanie mas 
społeczeństwa, oakby punkt programu też 
tayn »łmnnii>twa stanowiło przekonanie, że 
rządzić powinno tylko niewielu, oczywiście 
l  tego grona branych, którym należą się 
rządy głównie ze względu na ioh rodowe 
kwalifikaoye polityczne. A społeczeństwo 

powinno — słuchać, powinno poddać się 
biernie kierownictwu; bo społeczeństwo — 
to bezrozumna masa, ulica. A biada, gdy­
by  ulica do rządów brać się chciała.

Te przekonania przeszły na politycznych 
potomków tamtych mężów stanu. Do dziś 
oni święcie w to wierzą, że rozum polityczny 
własnością Jest kilku osób z ich wyłącznie 
grona, że społeczeństwo i dziś nie powinno 
■ią do polityki mieszać. Stąd to objaw tak 
nadzwyczajny, iż niedawno dziennik konser- 
.watywny ogromną większość profesołów 
krakowskiego uniwersytetu, elitę wiedzy i 
nawki polskiej, nazwał krótko z pogardą — 
ulicą, gdyż śmieli mieć inne zdanie, niż kon­
serwatyści, gdyż odważyli się to zdanie swo­
je i&komunikować Kołu polskiemu. Bo we­
dług dziennika konserwatywnego nie wolno 
profesorom uniwersytetu myśleć w sprawach

polskich', nie wolno mieć własnego zdania, 
a jeśli się odważą, to są — ulicą.

Ciekawy to objaw, jak niektóre umysły 
umieją do absurdum doprowadzić zapatry­
wania niegdyś mające swoje usprawiedliwia­
nie, gdy nie zdolne są, by z rozwoju życia 
czegoś się nauczyć, by spostrzedz, że to ży­
cie już tak daleko naprzód poszło. A oni, 
czego się nauczyli za młodu, w to dalej wie­
rzą, niezdolni własnemi oczyma dojrzeć prze­
kształceń, własną myślą je zrozumieć.

d biadać będą, gdy coraz częściej będą 
musieli oburzać się, że rządzi — ulica. Bo 
uie spostrzegli, że społeczeństwo galicyjskie 
przez pół wieku uległo silnej ewoluoyi, że 
przestało być stadem baranów. które idzie 
za prowodyrem choćby w przepaść. Nie spo­
strzegli, że dziś już masy wciągnięte zostały 
w życie polityczne, że te masy chcą wiedzieć, 
dlaczego tak  mają, a nie inaczej postępo­
wać.

Zagapienie się na drodze rozwoju odbije 
się na stronnictwie, które mu uległo. Chodzi
0 rzecz jednak ważniejszą. O to, iż w naszem 
społeczeństwie brak dotąd organizaeyi poli­
tycznej, iż ono tak politycznie rozproszko­
wane. Nie organizowali konserwatyści, choć 
mogli, mając poparcie rządu, choć powinni 
byli w własnym interesie organizować poli­
tycznie społeczeństwo, tłomaczyć swój pro­
gram masom, ale im się zdawało, że stan 
rzeczy z przed pół wieku przetrwa bez zmia­
ny; nie skłoniło ich do rewizyi metod poli­
tycznych nawet wprowadzenie powszechne­
go głosowania. A przecież np. w Niemczech 
centrum, w Austryi stronnictwo chrześcijań-
sko-społeczne, choć oba zachowawcze, u- 

miały takie świetne stworzyć dla siebie or- 
ganizaoye. Konserwtyśoi nasi przeszkadzali 
nawet organizaeyi, która na ioh korzyść mo­
gła wyjść, np. początkowa księdza Stojałow- 
6kiego. A na konserwatystach, jako na 
stronnictwie najwyhitniejszem, kształciły się 

i m ,  młodsze, demokratyczne, i  one taż nie 
nauczyły się organizaeyi i do je] nie 
mają.

Przynieśli zasadę organizaoyi dopiero so­
cjaliści. następnie narodowi demokraci. I 
dlatego, dziś obie te partye, druga zwłasz­
cza w czasie wojny, liczebnie nie 3ą wiel­
kie, przecież mają znaczenie ponad ich licz­
bową siłę.

W tych partyach istnieje też łączność mię­
dzy przywódcami a tymi, co się do partyi 
zaliczają, gdy stronnictwa: konserwatywne
1 demokratyczne w Kole polskiem — to tyl­
ko politycy, którzy wskutek braku organi­
zacji poszli swoją drogą, nie mając konta­
ktu z społeczeństwem, a to społeczeństwo — 
swoją poszło drogą. Wypowiedziało się o- 
no — raz jeden, manifestacyą. bo wypowia­
dać się w inny sposób nie miało możności. 
Niezorganizowane, nie mające swoich przy­
wódców, gdy tych, których przy ostatnich 
wyborach wybrało, już się wyparło, a no­
wych wybrać nie może, myśli swoją własną 
głową, boć dostatecznie ono dojrzałe, by nie

pozwolić się biernie prowadzić prze* „odpo- 
wiedzialnycn** tylko polityków. Boć pneoie 
każdy jest odpowiedzialny u  swoje exyny, 
odpowiedzialność polityków „odpowiedzial­
nych “ istnieje także tylko wobec opinii 1 hi- 
storyi, bo żadnej innej —-  nif ma.

I nie zapobiegnie temu żądaniu społeczeń­
stwa, że ono chce całe wiedzieć do ozego dą­
żą „odpowiedzialni1* politycy, że to społe­
czeństwo — ulicą się nazwie. Mści się to, iż 
społeczeństwa nie organizowano tak, by ono, 
z wybranymi przywódcami w kontakcie po­
zostając, im wierząc, pozostawiło im swobo­
dę w kierowaniu nawą publiczną, szło kar­
nie za ich głosem i przewodem.
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Solidaryzm społeczny a walka klas.
II.

wqj. Best izeozą oozywi&tą, Ute przy tym 
programie nie ma miejsca na przeciwień­
stwa klasowe. Może być Żyłko mowa o 
przeciwstawieniu się fto pewnego stornia 
interesów producentów f fcansumentów, 
ale fe> między pierwszym! Bą właściciele 
więksaoj własności I włościanie, wśród dru­
gich kapitaliści, wogóle „burżuje** I prole- 
taiyat wiejsfcL, putoeto „klasy** a  także i 
kierunki społeczne f polityczne znajdują 
się w obydwu grapach preeanięszame. Po­
nieważ wysiłki prawidłowej aipcowfeaoyi 
muszą iść w kierunku równomiernego do­
starczania ludności bezrolnej niezafałszo­
wanych produktów rolnych w dostatecznej 
ilości po cenach możliwie niskich, przeto 
problematem do rozwiązania dla Krajowej' 
Rady Gospodarczej było: wymożenie na
producentach wyrzeczenia się dla dobra 
ogólnego nadmiernych zysków z handlu

Kraj nasz znajduje się w położeniu pod j produktami rolnymi, z handlu
każdym względem wyjątkowem, powało 
ny w bolesnym bezwładzie, niedającym 
nam działać swobodnie nie tylko na polu 
ogólno narodowej poli/tyld, t le  i dowolnie 
poruszać się w zakresie spraw gospodar­
czych. Stokroć więcej niż wszystkie woju­
jące państwa znajdujemy się W ustawicz- 
dem niebezpieczeństwie z & y o ż o n y e h  p0fp  
staw bytu i wzmożenie się solidaryzmu 
społecznego, obserwowane od początku 
wojny u innych, tembardziej obowiązuje 
nas. Wspólne niebezpieczeństwo winno 
wywołać reakcję wspólnej obrony. W tak 
wyjątkowem położeniu winna obowiązy­
wać najdalej idąca ustępliwość z in­
teresów klasowych na izeoz dobra po­
wszechnego. Dotyczy to przedewszyst- 
lrieni spraw gospodarczych, które po wię­
kszej części są natury nieoierpiącej zwłoki 
i nie ma się wyboru powstrzymania od de- 
cyzyi. Sprawy tej dziedziny należy możli­
wie wyodrębniać od polityki ogólno naro­
dowej i nie przepuszczać żadnej sposobno­
ści do osiągnięcia korzyści gospodarczych. 
Tymczasem świeżo spotykamy się wśród 
naszego społeczeństwa ze smutnym obja­
wem zupełnego niezrozumienia tych ko­
niecznych postulatów życiowych. Nam tu 
na myśli zakusy pewnego ugrupowania po­
litycznego wygrywania przeciwieństw kla­
sowych w celach czysto demagogicznych 
przeciwko powstałej w okupacji austrya- 
cki;ej „Krajowej Radzie Gospodarczej1*. 
Mamy tu do czynienia właśnie z typową 
„opozycyą z zasady**.

Jak  wiadomo, Krajową Rada Gospodar­
cza postawiła sobie za zadanie tizdrowienl

go ludu. Czyżby zacietrzewienie partyjne 
pewnych ugrupowań lewicowych bzIo tak 
daleko, że nie mierzi ich konsekweneya zna­
lezienia. się w sojuszu z wrogiem nie tylko 
warstw ludowych, ale ogółu polskiego? 
Jeżeli otrzeźwienie nie nastąpi wczas, i nie 
zniewoli ponad cele demagogiczne posta­
wić sumienie obywatelskie, smntnem to 
będzie świadectwem dla naszej kultury i 
naszego wyrobienia społecznego.

pariamen-
zwanego „wolnym*1 — z drugiej 
uzyskanie dla produktów rolnych 

cen, któreby dla rolników, tej głó­
wnej, obecnie prawie jedynej produkeyi 
naszej, były poparciem, i tw żadnego róż­
niczkowania większej i mniejszej własno­
ści być nie może. Z 'zarządzeń Krajowe,] 
Rady Gospodarczej wrdać, że problemat 
ten udał się jej rozwiązać zadawalnia.jąco, 
do czego rękojmią służy? i skład Rady 
sprawiedliwie wszelkie interesa uwzglę­
dniający (na 12 producentów, z których 7 
ziemian a 4 włościan przypada 12 konsu­
mentów, w tern 7 przedstawicieli miast, 8 
przemysłu, a 2 robotników).

Jakże wobec tego wygląda główny za­
rzut, z którym uparoie wysuwa się prze­
ciw Krajowej Radzie Gospodarczej stron­
nictwo, na swym sztandarze wypisujące o- 
bronę warstw ludowych? Zarzut supmnfb- 
eyi tych Interesów przez ziemiaństwo? Za- 

' rządzenia Krajowej Pady Gmpotł§a«zej 
niewątpliwie przynoszą największą ko­
rzyść przedewszystikiem ludności bezrol­
nej, pracującej, to jest właśnie warstwom 
Ludowym — ą że część tego ludu ■ pośród 
producentów, włościanie, porosi przytem 
pewną ofiarę z pozbawienia jej zysków z 
„wolnego handlu1* to ponosi ją na równi z 
ziemiaństwem, a zysk ten jako nie będący 
w zupełnej zgodzie z etyką nie będzie chy­
ba brany w obronę przez urzędowych rze­
czników warstw ludowych.

Jedna jest tylko kutegorya ludzi rze­
czywiście przez samo powstanie Krajowej 
Rady Gospodarczej dotkliwie pokrzywdzo­
ne, mianowicie, ta  falanga spekulantów,

warunków ekonomicznych kraju w tak  którym dotychczasowy chaos w dziedzinie

, Ramy polskiego życia.
(Stanisław Kutrzeba: „Historya ustroju Polski w 
mitu* . Tom IV. Po rozbiorach. Lwów 1917, 
Bakł. Kalęg. Polskiej B. Połoffiecklego, Btr. 869).

W miarę usuwania języka polskie­
go z władz, sądów ł szkół zanikała 
potreeba mianowania, urzędników rozumie­
jących po polsku. Równocześnie coraz 
wrłącznlej obsadzano wszelkie posady tylko 
Niemcami, tak, że żywioł polski z urzędów 
f sądów oraz z nauczycielstwa w szkołach 
średnich został ostatecznie zupełnie wyru­
gowany. W celu pozyskania urzędników na­
rodowości niemieckiej, którzyby chcieli na 
stałe pozostać w Poznańskiem i Prusieeh 
królewskich, rząd poświęcił znaczne środki 
dla" udogodnienia im życia, jak n. p. na bu­
dowę tanich a wykwintnych mieszkań (w 
Poznaniu powstała tym sposobem cała dziel­
nica urzędnicza niemiecka). W r. 1886 sejm 
pruski uchwalił po raz pierwszy osobny fun­
dusz na dodatki dla nauczycieli ludowych, 
którzy odznaczali się intensywną działalno­
ścią narodowo-niemiecką wśród ludności 
polskiej: od r. 1903 przyznano takie dodatki 
również pruskim urzędnikom średnim i niż- 
szym. Są to głośne t. zw. „dodatki kresowe**, 
„Gstmarkenzulagen**. Dodatki te są odwo- 
łalne, stanowią więc jakby ciągłą podnietę. 
.Wreszcie w r. 1898 umyślne rozporządze­
nie rządu wskazało wyraźnie jako zasadę. 
te  wszyscy urzędnicy - -  nie wyłączając ciał 
samorządnych — mają obowiązek działać 
w kierunku wzmacniania ducha niemieckie­
go w prowincyaeh polskich. Na tej podsta­
wia pojairiły "się dalej idące, szczegółowe 
narządzenia poszczególnych rejeneyi co do

sposobu zachowania się urzędników i wogó- 
le funkeyonaryuszy publicznych. Tak n. p. 
rejeneya gdańska, powołując się na ów re­
skrypt, zarządziła, że nauczyciele ludowi, 
o łia są Polakami, mają obowiązek posługi- 
wa  ̂się językiem niemieckim nawet w ro- 
dzime, zakazała też nauczycielom Polakom 
posyłać własne dzieci na polskie prsygoto- 
wanie do pierwszej Komunii i t. d.

Tak daleko odbiegły Prusy od uroczy­
stych gwaranoyi, zawartych w patencie oku­
pacyjnym z 15 maja 1815 i w odezwie króla 
pruskiego Fryderyka Wilhelma 111 do lu­
dności polskiej.

Zarys prof. Kutrzeby przypomina nam 
dalej, że akoya „wzmacniania** niemczyzny 
w Polsce przez osadnictwo i pozbawianie Po­
laków ziemi ma za sobą stuletnią tradycyę, 
a tylko technika jej i intensywność uległy 
w naszych ozasach znacznemu wydoskona­
leniu. Już w r. 1838 rząd oddał fundusz je­
dnego miliona talarów do dyspozycji na­
czelnego prezesa Ks. Poznańskiego dla za­
kupywania wystawionych na suhbastę ma­
jątków polskich i sprzedawania ich nastę­
pnie pod przystępnymi warunkami Niem­

com. Na wielką skalę podjęto tę akcyę w r. 
1886, tworząc z natchnienia Bismarka ko- 
misyę kolonizaeyjną, podlegającą bezpośre­
dnio kolegium ministrów i wyposażając ją 
funduszem stu milionów marek na wykupr.o 
ziemi od Polaków w Poznańskiem i Pni- 
siech królewskich i osadzenie na niej nie­
mieckich kolonistów. W r. 1898 powiększo­
no dotaeyę komisyi ze 100 na 200 milionów. 
JlY T' podniesiono ją znowu z 200 na 
350 milionów. W r. 1908 podwyższono 
ten ogromny fundusz na 475 milionów. 
W r. 1913, na rok przed wybuchem wojny,

wysokim stopniu anormalnych. Zanim hę 
dzie mogła ująć w ręce całokształt życia 
ekoaiomicwnegc kraju, z całą energią za­
brała się Krajowa Rada Gospodarcza do u- 
normowanfa aprowizaeyi, znajdującej się 
w tak opłakanym stanie i w związku z tern 
do W ałęsania jednej z najdokuczliwszych 
plag wojennych — spekulacji żywnośeio-

urÓBł on nieomal do m i l i a r d a .  Bumy te, 
przeznaczone na „wzm ocnicie1* niemczy­
zny, czerpane były w znacznej części z po­
datków polskiej ludności. Niezależnie od ko­
misyi kolonizacyjuej przeznaczył rząd w r. 
1902 100 milionów a  w r. 1008 dalszych 25 
milionów na tworzenie domen państowych 
kosztem własności polskiej. W r. 1908 prze­
znaczono znowu 125 milionów na popiera­
nie osiedlania się niemieckich robotników 
rolnych. W tymże r. 1908 wbrew konsty­
tucji, która gwarantuje nietykalność wła­
sności prywatnej, sejm pruski uchwalił wy­
łącznie dla Poznańskiego i Prus królew­
skich ustawę, upoważniającą komisyę kolo- 
aizacyjną do wywłaszczania z ziemi w celu 
zakładania na niej kolonii niemieckich. Pier­
wsze majątki polskie wywłaszczone zostały 
na mocy tej. ustawy tu i przed wybuchem 
wojny. W r. 1904 sejm pruski uchwalił no­
welę do ustawy osadniczej, która uniemo­
żliwiła na przyszłość Polakom zakładać no­
we jednostki gospodarcze.

Ten stan rzeczy zastała wojna światowa, 
którą prof. Kutrzeba słusznie przyjął jako 
słup graniczny, zamykający jedną epokę a 
otwierający nową. Nieuchronna demokraty- 
zaeya_ życia publicznego w Prusieeh, zapo­
wiedziana już yi orędziach monarszych a  bę­
dąca jednym z dobroczynnych skutków bu­
rzy wojennej, położy niezawodnie kres po­
twornemu systemowi rządzenia, jaki ku u- 
rsgowisku kultury stosowany był dotąd w 
zachodniej dzielnicy naszej ojczyzny.

Druga część ostatniego tomu zarysu prof. 
Kutrzeby obejmuje dzieje ustrojowe G a 1 i- 
e y i, podzielone na dwa okresy: 1772—1848 
i 1848—1915. Pod względem organicznego 
spojenia zabranych części Polski, i  pań­

źycia ekonomicznego w kraju naszym po­
zwalał na łowienie ryb w mętnej wodzie. 
I oto na jak: dziw patrzymy! Żywioł ten 
nie tylko obcy mmi, ale zdecydowanie 
wrogi, pieniąc się i pi mając na K. R. G. 
na łamach pism wiedeńskich, używa prze­
ciw niej argumentów pokrewnych z wyżej 
przytoczonymi i staje też w obronie nasze­

stwem, do którego odnośna dzielnica polska 
została przyłączona, oraz pod względem tra­

ktowania żywiołu polskiego, tw ony  Au- 
strya zupełne przeciwieństwo Prue. Rząd 
pruski, od chwili ostatecznego ustalenia się 
granic swego zaboru (w r. 1815) szedł w sto­
sunku do Polaków systematycznie i kon­
sekwentnie od pozornej, a przynajmniej czę­
ściowej tolerancji do ooraz sroższego i bez­
względniejszego ucisku. Austryą, przeciwnie, 
w ciągu 142 lat panowania na ziemi pol­
skiej szła od skrajnej niwelacyi do uwzglę­
dniania odrębnych cech zabranego kraju, od 
programu wyniszczenia polskości do uzna­
nia jej praw do życia i rozwoju.

Ten pierwszy okres rządów austryackich 
w Galicyi irwaf nieporównanie dłużej od 
następnego, gdyż niemal okrągłe stulecie 
(dokładnie 95 lat, od r. 1772 do 1867).

Galicya, podobnie jak Wielkopolska i 
Prusy królewskie, znalazła się nazajutrz po 
rozbiorze w warunkach politycznych bez po­
równania mniej rozwiniętych, niż te, w ja­
kich żyła przedtem — mimo to nawet, że o- 
derwana najwcześniej od pnla macierzyste­
go, nie przeszła wspaniałej ewoluoyi ducho­
wej czteroletniego sejmu. Aż do r. 1772 lu­
dność tej dzielnicy wchodziła w skład pań­
stwa, które nurtowane było wprawdzie oię- 
żkiemi niedomaganiami wewnętrznemi, ale 
wyrosło na gruncie wielkich ideałów wol­
ności i wytworzyło szereg instytucyi, po­
krewnych tym, jakimi szczyciły się naów- 
czas tylko niektóro małe republiki oraz kraj 
najstarszych swobód w Europie, Anglia. Po 
r. 1772 dzielnica ta została spojona z pań­
stwem, które było twierdzą skrajnej reakcyi 
i miało pozostać nią jeszcze prawie pełnych 
sts tet. . ko  A usiad ***■

Papieże jako pośrednicy pokoju.
Historya zapisała szereg wypadków, kie  ̂

dy Papieże ujmowali w swe ręce losy wal­
czących ludów i spieszyli z gałązką oliwną 
pokoju. Nie zawsze im się udawało przy­
wrócić dobre stosunki między powaśniony- 
mi, ale mimo to zawsze stali na straży do­
bra ludzkości.

Kiedy Alaryeh I po wypędzeniu go z Gre- 
oyi, uderzył na Włochy, Inoeenty I w r. 409 
podjął z dobrym skutkiem pośredniciwo po­
kojowe. Podobnie w roku 590 Grzegorz 1 
wystąpił jako pośrednik w czasie najazdu 
Longobardów na Włochy. Kiedy Atylla za­
groził po zajęciu północnych Włoch Rzy­
mowi, Bopn I obronił miasto. Uczynił to po 
raz drugi w trzy lata potem, broniąc je przed 
splądrowaniem przez Genzerychn. Rolę po­
średników pokojowych odegrali także Ino- 
centy IV i Juliusz IL

Grzegorz X przygotowując krucyatę prze­
ciw Turkom, starał eie pogodzić ze sobą 
władców współczesnych we Włoszech i 
Niemczech. Ogłosił nawet w tej sprawie oso­
bne pismo. Dla tych samych powodów w 300 
lat później Paweł 111 starał się pogodzie ze 
sobą Hiszpanię i Francyę, Klemens IX do­
prowadził do zgody między Francyą a Hi­
szpanią za Ludwika X I S z ł o  o to, aby 
Francya udzieliła pomocy Weneoyi. Która 
toczyła walkę z Turkami. Hadryan VI wy­
stępuje jako pośrednik między Karolem iVj 
a Franciszkiem I francuskim. Kiedy pośre­
dnictwo to mu się nie udało stanął po stronie 
Karola.

Imiennik obecnego Papieża Benedykt XD 
występował jako pośrednik między Fili­
pem VI francuskim a Edwardem III angiel­
skim. Pośrednictwo to jednak się nie udało 
i wojna, jaka się wtedy rozpaliła, ciągnęła 
się prawie wiek cały.

Z nowszych czasów przypomnieć należy, 
że w roku 1885 Bismark Papieżowi Leono­
wi X m  oddał rozstrzygnięcie sporu miedzy, 
Hiszpanią a Niemcami o Karoliny,

Ze spraw kościelna-pslitycznych.
(Ruch husytów w Czechach w oświetleniu Bonif- 
Korresp. — Odgłosy minionej walki. — „Czyny 
wojenne martwej reki na froncie i pozt fron- 

tem“. — w odpowiedzi na napaści?).

W ostatnim numerze praskiej „Bonifatiua 
Korrespondenz*' 8, pomieszczono artykuł

czna część ludności Galicyi, mianowicie ta,' 
która polityoznie wogóle wchodziła wów- 
ozas w rachubę, przywykła była od wieków, 
do organizaeyi życia publicznego, opartej 
o zasadę władztwa Narodu. Po przyłącza­
niu do Austryi ta  sama ludność, pozbawioną 
wszelkich praw politycznych, stoczyła się 
na poziom bezwolnej gromady, rządzo­
nej przez absolutyzm. Jak  wszystkie inne 
części rozszarpanej Rzeczypospolitej pol­
skiej, także i Galicya przez zabór została 
ściągnięta na niższy poziom i wtłoczona w" 
niższe formy ustrojowe. Aby to sobie uzmy­
słowić, wystarczy porównać dwa rodzaje sej­

mowania, jakie obywatel Galicyi przeżył 
przed r. 1772 ł po r. 1772 Przed przyłącze­
niem do Austryi pełnoprawny mieszkaniec 
południowych województw polskich wybie­
rał i mógł być wybrany do sejmu, którego 
olbrzymie kompetencje regulowały cało­
kształt spraw publicznych': sejm ten ustana­
wiał prawa, nakładał podatki, wypowiada! 
wojnę, zawierał pokój, kontrolował czynno­
ści rządu, kierował polityką zagraniczną. Po 
przyłączeniu do Austryi Galicya otrzymała 
w r. 1775 sejm, zreformowany następnie w 
r. 1817, którego zakres działania polegał 
na podawaniu próśb do tronu n. p. o zmniej­
szenie ciężarów podatkowych, tudzież na tak 
ważnych funkcyach, JaK opieka nad tea­
trem, zajmowanie się losem ślepych, lub' 
kształcenie akuszerek. Parodya tych „sej- 
mów“, trwająca aż do r. 1848, charaktery­
zuje najlepiej, jak bardzo Galicya cofnęła się 
politycznie wskutek odpadnięcia od Polski 
a przyłączenie do Austóyi. A. Ch.

(Dokończenie nastąpi). <
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tp, t.: „Ructi Eu3yckl w czaaia wojny**, w k tó­
rym autor (kryjący nią pod preten3yonal- 
nem: „za specyalnej strony1*) usiłują przed­
stawić stan duchowy czeskiego społeczeń­
stwa tak  tu i przed, jak i w  czasie wojny. Cha­
rakterystyka ze wszech miar ujemna, tylko 
czarnych kolorów umiał dobierać autor no­
tatki. Ostro napiętnowano akcyę rozpoczę­
tą  dla uczczenia rocznicy śmierci Husa. >— 
Związkowi oświatowemu ,Osvetovy Svar“, 
dziennikom wolnomyślnym (Volna myslen- 
ka, „Yolna skola1*, „Havlicek“ 1 ,,Nemda“) 
związkom sokolim L nauczycielstwu ludowe­
mu zarzucono, że w niby w myśli oddania 
hołdu mistrzowi z P:agi, szerzą antyreligij- 
ne, antykościelne i antypaństwowe poglą­
dy. B. K. sądzi, że na razie cała akcya zmie­
rzała. do samodzielności narodu i utworzenia 
„narodowego kościoła r a  wolnomyślnych 
podstawach**, a właściwie do religijnej apo- 
śtazyi. Wojna, której bezpośredniemi na­
stępstwami były w Czechach „surowa cen­
zura dzienników, kontrola korespondencyi 5 
zupełne ustanie wszelakiego związkowego 
życia**, położyła kres całej husyckicj propa- 
g*andzie. Za granicą tylko (we Francyi, Ro- 
syi, Anglii i Szwajcaryi) mogły tamtejsze 
czeskie kolorie uczcić mistrza Jana odpo 
wicdnimi obchodami, mowami ! artykułami. 
Mowom tym i artykułom (n. p. wydanym w 
Londynie: Bohemias Claim for freedom, The 
futur of Bohemia), w których' nie brak żą­
dań swobody dla Czechów it. d., cytowana 
„Bon. Korresp.** przypisuje znamiona zdra­
dy. Przestrzega także wspomniane czasopi­
smo przed ruchliwą bardzo ligą masońskich 
Słowian w Stanach Zjednoczonych (Liga ma­
sońskich Słomian Jana Husa), która, prócz 
,niezależności starego czeskiego królestwa** 
domaga się „rozszerzenia wpływu wolnomu- 
larskiego i na Czechy, utworzenia lóż w Cze­
chach, któreby tworzyły „rdzeń przyszłej 
słowiańskiej masoneryi**.

Niejaki Eugen Buehholz z Wormditt w 
czasopiśmie dość poczytnem w sferach inte- 
ligencyi (Tels (11) Gef&hrliche Strómungen 
in Polen) wywleka znowu na światło dzien­
ne, sprawę wrzekomycb usiłowań polskich 
celem stworzenia narodowego kościoła. -— 
Z bałamutnych jego wywodow wynikałoby, 
że znany artykuł w omawianej kwestyi p ) 
ruszył tylko prasę „liberalną**. Zdąniem B. 
„byłoby cudem wprost**, gdyby idea narodo- 
.wego kościoła nie miała zwolenników „przy 
tak silnie uwydatniającem się poczuciu na- 
todowem i przenikaniu się kościoła i naro­
du

Żeńskie zakony w Austryi, któryefi gló- 
jvnem zadaniem socyalnem jest wychowance 
młodzieży i pielęgnowanie chorych mogą 

pochlubić się świ stnym! „czynami wojen­
nymi na froncie i po za frontem**. Praca wo­
jenna 18 żeńskich zakonów statystyka za 
rok 1914—1916 zresztą niezupełna uwzglę­
dnia i Sławonię. Z galicyjskich stowarzyszeń 
tylko Siostry sacre eoeur w  Zbylltowskiej 
Górze i Lwowie przedstawia się tak: Zaję­
tych było w 160 szpitalach i lazaretach do 
8000 sióstr, które tam spełniały prace pie­
lęgniarek, kucharek, praczek i szwaczek. I  !■ 
ezba pięlęgnowanych i zaopatrywanych żoł­
nierzy dosięgła olbrzymiej cyfry: 909.498. 
Odznaczono 1272 sióstr, zachorowało 814, 
zmarło t>5 (Bon. Korresp. 8), Mnóstwo pa­
czek z podarunkami wysłano na front, do­
starczono żołnierzom niezliczone ilości bie­
lizny, ubrań. Pożądane, a nawet wprost ko- 
niecznem jeBt, by i władze zakonne klaszto­
rów żeńukicH w Galicyi zestawiły dotych­
czasowe prace ,na froncie i po za frontem". 
Bcripta manentl Kiedyś, a m oi: i niedługo 
"trzeba czekać, a okaże się potrzeba użycia 
jakiej statystyki dla odparcia ataków, z któ­
rejkolwiek one przyjść mogą strony.

Założona niedawno w Iondynle: Brltisfi 
jCatholio Information Sonety postanowił* 
.wydawać „miesięcznik** dla odpierania „pla­
nowych napadów niemieckich katolików na 
polityczną i duchową wartość angielskiego 
narodu**. Faktem jest jak z ubolewaniem za­
znacza prasa angi dska, że oszczerstwa nie­
mieckie znajdują wiarę u innych, 4 numer 
Iniesięcznika zawiera artykuły Bi. Lt „Teu- 
ton przeciwko Papieżowi**, „Od Lutra do 
Haeckla**, w którym przedstawiano wojnę 
obecną jako walkę „cesarza zachodu prze­
ciwko Papiestwu. —  „KBln. Yolksztg.** do­
daje uwagę, że w tym tonie redagowany mie- 
Bięczmk napewno nie przyczyni się do zbli­
żenia się wzajemnego katolików, Peem.

R u o m i i h .
NIEDZIELA

26
św. Aleksandra

Wichód słońca o godz. 5*48 r. 
Z achód „  „  7-37 w,
Długość dnia ^adz. 13 m. 03. 
Najnlż. ciepłota 1C 4, najw. 25-0. 
Prognoza: Pogoda.

Mieczysław Smolarski

Korsykanin.
Spragniony słowy, potęgi l czynów 
Zdeptałem śmierci niszczącą Asiartę .
I  zostawiłem wam pośród mawrzgnów 
Na wieki lśniące imię — Bonaparte,
We tchnąłem w tłumy swoją własną wolą 
I  biegły za mną z bezmierną tęsknotą,
Gdgm szedł przez tycie jak przez most w Ar cole 
Gdy ju t  się stałem — tylko gwiazdą złotą
W ziemi, co w swoich szfandarach skrwawiona 
Wielbiła we mnie odt adowań święto,
1 dziś — po dworkach — łwc *z Napoleona 
Spogląda ze swą mocą nieugiętą
I  wnuk się modli lego, który dzielny 
Za mgmi orty idąc, legł do tramng:
Stwórz wśród nai meta, wod u nieśmiertelny 
Któryby tyle chciał i był tak damny.

Z miasta.
OPUSZCZONE BUDYNKL Bardzo przykre 

wrażenie robi zaniedbany plac i opuszczone, 
pozostawione opiece plebsn podmiejskiego bn- 
dynki pozostałe po wystawie architektonicznej. 
Pomimo, że od zamknięcia wystawy minęły już 
czteiy lara przeszło, dotychczas ani nierozebrs- 
no pawilonów powy stawowych ani ich nie zają- 
to na żaden pożyteczny cel. Część budynków, 
jak wiadomo, spaliła się w r. 1915, reszta stoi 
dotychczas bezużytecznie i stanowi schronisko 
dla uliczników i Bzunowin, które zabierają z 
pawilonów co się zabrać da  Podobnie nieupo­
rządkowany pozostał plac powystawowy. Poru­
szamy tę sprawę w nadziei, że powołane OTg ir 
na zarządu miejskiego zajmą się tą sprawą i u- 
czynią wreszcie co potrzeba, by wspomiuiane bu­
dynki zostały rozebrane lub użyte na jakieś 
pożyiecffine cele, a plac powystawowy uporząd­
kowany. Obecny stan rzeczy nie powirien być 
dalej cierpiany..

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. 
Komunikują nam, że w miejsce „Madonny** K. 
Sichulskiego zawieszono „Orkę** temperą tegoż 
artysty. Dzieło to ekspresyą swoją i siłą kom- 
pozycyi wybija się wśród reszty obrazów roz­
mieszczonych w „Świetlicy1*.

Równocześnie nadmieniamy, że „Salon Sztu- 
ki“ istniejący od kilku miesięcy przy Tow. 
Sztuk pięknycl) zasilała w os/atnich dniach cen­
na akwarela J. Matejki ohok licznych dziel 
współczesnych artystów. „Salon** otwarty jest 
w dnie powszednie od godz. 10 rano do 6 wie­
czorem, a w niedziele I święta od 10 rano do 
4 po pełudniu. Wstęjp berółatnyi

ŁAŹNIA LUDOWA przy ul. Karmelickiej 49 
podjęła ruch po dwudniowej przerwie z powodu 
braku węgla. Ai do odwołania łaźnia ludowa 
wydawać będzie kąpiele w piątki i soboty od 
godz’ny 8 rino do 8 wieczór, natomiast w inne 
dni powszednie od 2 po* południu do 8 wieczór. 
W niedziele i święta łaźnia nie będzie otwieraną.

REFERATY NA ZJEŻDZIE PRZEMYSŁOW­
CÓW. Podczae zjazdu przemysłowców, który 
odbędzie się w Krakowie w dn. 28 1 30 wrze­
śnia x & posiedzeniu plen&mem wygłoszone będą 
następujące referaty: 1. Dotychczasowi zale­
żność przemysłu galicyjskiego od Austryi, dr. 
Artur BenlŁ 8. Pu«*,alaty celno i handlowo-po- 
lityczne dla rozwoju przemysłu galicyjskiego po 
wojnie, dr. R. b». Battagila. 8. Przyrodzone pod­
stawy rozwoju przemysłu galicyjskiego, prof. 
dr. Jft. Bujak. 4  Komundkacye lądowe i wodne 
jako warunek rozwoju przemysłu galicyjskiego, 
radca Br, Chodkiewicz 5. Organizacje z&wo- 
wodcWe przemysłowców jako warunek roewo- 
ju przemysłowego. 8. Organizacyą zawodowa 
robotników 1 reorg”^Jzacya prawodawstwa ro-, 
botołozego, po*. dr. R. Diamand. 7. Reorgani­
zacja bankowa jako czynnik rozwoju przemysłu 
u n?ś, dyr. At. J. K. Steczkowski. 9. Stosunek 
władz krajowych do rozwoju; przemysłu 1 po­
stulaty W kierunku jego reorganizacji, Eksc. 
prof. dr. 84 Głąblóeki. 10. Elektryczność jako 
czynnik rozwoju przemysłu, doc. inż. G. Sokol- 
nicki

Na posiedzeniach sekcyjnych: I. S e h o y a  
g ó r n i c z a :  1. Górnictwo węglowe, dyr. A. 
Schimitizek. 2. Kopalnictwo soli, st. rad. góm. 
Z. Kamiński. 3. Górnictwo naftowe, inż. Szy­
dłowski. 4. Przemysł gazu ziemnego, inż. Wiele- 
żyński. 5. Zużytkowanie łupków bitunucznych. 
dr. Kuźniar.

IL S e k e y *  i i  enin O-cera m in z n a : 1. 
Kamieniołomy GaBcyi, prof. dr. Morozewiczi 2. 
P"zemyał wapienniczy, dr. NiemczewskL 8. Prze­
mysł cementowy, dyr. Tyszccki. 4  Przemysł 
Coirmiozny, dyr, A. KliipaszewskL 5. Wyrób 
materyałów ogniotrwałych, dr. Ehrenpreia.

IH S e k c j a  p r z e m y s ł u  m e t a l o w a -  
“ o : l .  Hutnictwo i walcowniet.o żelaza, dyf. 
Z. Jędrfdewica. 2. Przemysł wj robów żelaznych, 
radca J. Górecki 8. P.zemyeł wyrobu maszyn, 
po*. B. Zieleniewski. 4  Wyrób maszyn rolni­
czych, doc. dr. ink J  Krause. 0. Wyrób narządzi 
wiertniczych, dyr. Zdanowicz.

IV. S e k e y a  p r i e m .  d r z e w n e g o i p a -  
p i e r n l c z e g o :  1. Przemyśl tartaczny, dyr. 
L. Sziapuk. 2. Wyrób mebli giętych, rad. Wllh. 
Ader. 3. Wyrób mebli stolarskich, dyr. J. Dwor­
ski. 4  Wyrób drzewnika i papy, Br. RomasaLan 
wl fabr. 5. Wyrób papieru i bibułek, po*, dr. 
IŁ Koliach er. A P nem yl wyrobów; papiero­
wych, A. ProUnwr, wŁ fibr.

V. S e k e y a  p r z e m y s ł u  s k ó i n f e z e -  
go  I o d p a d k ó w  z w i e r z ę c y c h :  1, Ga*> 
barstwn, hlaloskórnlotwa, kuśnierstwo, dyr. W. 
Jam a 8. Wyrób obuwia mechanicznego, dr, 
Bieńkowski 8. Przerób włosienia, pierza, kopyt, 
rogów, InA Fr. Drobniak.

VI S e L c y a  p r z e m y s ł u  w ł ó k i e n n i ­
c z e g o :  1. Tkactwo I przędzalnictwo wełniane 
i baweŁ, p. Zajączek wŁ fabr. 2. Tkactwo i przę­
dzalnictwo lnu, dyr. PełczarskŁ 8. Przemysł 
konfekcyjny, rad. Z. Siemek.

VH. S e k e y a  p r z e m y s ł u !  s p o ż y w ­
c z e g o :  1. Młynarstwo i piekairstwo, dyr. Za­
borski 8. Cukrownictwo, dyr. Gosiewski 3. 
Przemyśl przerób i ziemniaka, prof. F, Chrząszcz. 
4. Przemysł przetw. mięsnych w związku z 
chłodnictwem. 6. Przemysł konserw owocowych 
i jarzynowych. 6. Przemysł piwowarski p. Russ-

knecht, dyr.  brow. 7. Przem ysł wód m ineralnych 
i napojów, A. Climurski, wL fabr. 8. W yrób cu­
krów, cukierków i biszkopt., SŁ Snłowski, wł. 
fabryki

VIII. S e k e y a  p r z e m y s ł u  c h e m i e  
c z n e g o : L Przemysł rafineryjny naftowy, 
dyr. St. PD at 2. Przemysł gazowy, dyr. Teodo­
rowie*. 8. Przemysł nawozów sztucznych, dyr. 
I>oehocki. 4  Wyrób mydła, świec 1 kosmety­
ków, dr. i r t  Ihnatowicz. 5. Przemysł elekf.ro- 
mechaniczńy, prof. J. Mościcki.

IX. S e k e y a  g r a i i c z n a :  1. Przemysł
graficzny Wł. Am-zyo, w i druk.

X. S e k e y a  p r z e m y s ł u  b u d o w l a n e ­
g o : 1. Przemysł budowlany, inż. A. Opolski.

HODOWLA GĄSIENIC. Piszą do nas z mia­
sta: Na liL Czyptej, naprzeciw domu pod nr. 
11 obsadzone grzęay kapustą, ale nie uczyniono 
nic by ją obrać ze szkodliwych gąsienic, pasoży­
tujących na jej liściach. Skutek jest taki, że z 
główek kapusty pozostały tylko żebra liściowe, 
a wszystko inno poszło na wypasienie gąsie- 
n:c, które w ogromnych ilościach wychodzą na 
chodnik i wchodzą awet do sieni domów poblis­
kich. Lepiej byłoby, żeby owej kapusty nie za­
sadzano, niżeiiby miała posłużyć do takiego 
celu. Podobne zaniedbanie można zauważyć na 
innych grzędach podmiejskich, oznaczonych ja­
ko grzędy pewych szkół, których uczniowie za­
niedbali obrania ich z gąsienio. Należałoby te­
raz przynajmniej owe szczątki kapusty wyciąć 
i zniszezró.

PRZEGLĄD DZIECI PÓŁKOLONII. Z pow o­
du niepogody w dniu wczorajszym, przegląd 
dzieci uczęszczających do wszystkich półkolo­
nii na Prądniki* Białym odbędzie się w ponie­
działek tj 27 bm. o godz. pół do 4 w Oleandrach 
obok Parku Dra Jcidrna.

CZYJE PIENIĄDZE ? Krajowy Sąd kamy w 
Krakowie wzywa niewiadomych właścicieli go­
tówki óOO K pozostawiono] w październiku 1916 
roku w jednej z krakowskich kawiarń, a odebra­
nej v  znacznej ezęśd skazanym Adamowi Pa­
wlikowskiemu 1 ąpóL, rby stę zgłosili I prawa 
swe do tej gotówki wykazali gdyż inaczej Sąd 
przekażą odebraną sprawiam jej ceęśó w kwo­
cie 450 K i kwotę uzyskaną ze Sprzedaży ku­
pionych prze* •prawców zegarka niklowego 1 
3 pas bucików żółtych i pary skarpetek aa 
rzecz skarbu państwa.

POGOTOWIE RATUNKOWE A CHOROBY 
ZAKAŹNE. Z Pogoń wia ratunkowego komu­
nikują mm: Krak. ochotnicze Towarzystwo ra­
tunków ozm jmla, £e w c1 orobaefi zakaźnych 
nie Interweniuje ł proel, by w tych przypad­
kach zgłaszano się wprcarti do ndejdćego Urzę­
du zdrowia, aJbowlem zadaniem Tow. ratunko­
wego jest niesienie pomocy tylko w n a g ł y o h  
i n i e r a k a ś a y e l l i p r z j p a d k c e l Ł

LICYTACYA KONI Stametwo krakowskie 
(pow. Urząd gosp.) podaje doi wiadomoód, £e 
hcytacj* koni woykowj dl odbędzie s*n w 
e. i Ł  stałym swpitaiu wojskowym wl Crftw 
obok Opawy 2ó sien-nia 1917; w & I K. steJyih 
szpitalu wojskowym w Prosnfta 27 bnt; w sta­
łym asp&ała wojakltrwj Tmororwłi 28 bnLt W 
c. i k. st. szpit. wojskowym w Nowym Sączt* &  
bm.; w o. i k. s t  szpili wejskowym w Oło­
muńcu 29 bm.; w e. i k. s t  szpik wojsk, w Bo­
chni 30 bm. 1917 T,

fkiogo, ks. iMM ca, Majer i inni. Urządzenie tych 
kurrów  posiadać będzie bezwątpierda bardzo 
doniosłe znaczenie rozwoju życia organizacyj­
nego w kraju.

SĄDY POLSKIE. W dniu 1 września b. r. na­
stąpi urzędowa oujęcie sądów prz-at Radę Sta­
nu. W związku z tym faktom Jnł obecnie, w 
sprawach cywilnych, odraczanych na nrośbę 
stron, przewodniczący zadaje stronom pytanie, 
czy strony życzą sobie, aby sprawa srdzoną by­
ła dalej przez cesarel:o-niemiecki sąd okręgo- 

. wy czy też przez królewsko-polski sąd okręgo- 
j wy. Twierd7.ąca odpowiedź obu stron na pyta 
nie to wywołuje przesłanie sprawy przez co- 
sarsko-niemiecki sąd okręgon j da królewsko-- 
poiskiego sądu okręgowego.

NOWE SZKOŁY W PIOTRKOWIE. Rada 
Szkolna miejscowa uchwaliła z nowym rokiem 
szkolnyn dokonać otwarci* dwóch nowych 
szkół ludowych w Fiotrkowle, jednej chrześci­
jańskiej, drugiej żydowskiej. Uchwała ta  do­
znała również zatwierdzenia i ze strony Rady 
mleskiej na ostatniem posiedzeniu. Obecnie Ra­
da szkolna czyni zabiegi, celem wyszukania od­
powiednich lokaH na pomieszczenie nowych 
szkół.

POŻAR W KOWNIE. Na Starem Meśd* w 
Kownie wybuchł pożar, którego pastwą padło 
kilka domów mieezkalnych I innych budynków- 
Uległo przy tern poparzeniu kilka osób,

„SOCIETAS JABŁONOVIANA“. W „Dzfea- 
niku Poznańskim** czytamy: Niejednokro­
tnie już poruszana u na* spfawę fundacji 
ks. Jabłonowcki^o, której zarząd spoczywa a- 
becnie w ręka uniwersytet* lłpsklegoL Celem 
tej fundacji było popierani* nauki pobkl*^ 
Tynr czasem zarząd fundacji od doić dawna <*- 
głusza nieraz tematy konkursową nie ufające 
ani i  nauką polską, suJ ze rptawam. polakiem!

Z  P o ls k i  1 z e  św iu fa .
WIEC KONSUMENTÓW WE LWOWIE. O-

negdaj odbył się w sali ratuszowej wiec konsu­
mentów urządzony staraniem zawiązanego we. 
Lwowie komitetu konsumentów, którego preze­
sem Jest radca dworu prof. SyroczyńekL Na 
wiec przybyło około 200 osób, przeważnie ze 
sfer inteligencji. W obradach wzięli udział po­
słowie dr. Głabiński i df. Adam; inni usprawie­
dliwili swą nieobecność. Wiec zagaił proŁ Sy- 
roczyński, którego na wniosek jednego z obe­
cnych, wybrana przewodnczącym obrad, Przs- 
wodniczący przedatazdł na wstępie cel* J za­
dania komitetu konsumentów i oświadczy^ £e 
zgodnie t  ogłoszoną zapowiedzią wieo mai Bię 
wypowiedzieć w kwestyi zaopatrzenia ludności 
w ziemniaki Po odczytaniu rezolucyi zabrał 
gło* dr. Schldcher, który jaka kierujący spra­
wami aprowizaoyjnemi miaatia udzielił szereg 
wyjaśnień na temat kwostyi rotedzlału ziemnia­
ków.

Kwesty* ustalenia wysokości rr yi na jedną 
osobę przypadające] nie Jest załatwiona, nie q- 
lega jednak wątpliwości, że racya będzie zna­
czni* wyższa niż 60 kig* n* roku i osobę.

Wkońcu da ScUeichei zapewnił, Że na.mie- 
srtdctwo sprawę tę najrychlej ro z p a trz y , a sko­
ro tylko władze centralne udziela upoważnie­
nia, przywóa i rozdział ziem niaków  będzie za­
łatwiony po myśli interesów ludności

ZWROT DOMÓW KOŚCIELNYCH, Pisma 
warszaw akie donoszą: Domy na Kanoniach w 
Wa™Ławle oratubone numerami 4, 6, 10, 12, 16 
118, ora* przy ulicy Jezuickiej nr. « stanowiące 
prawni* wrasuośó kapituły metropolltałnoj war­
szawskiej, były w swoim, czasie „jura caduco** 
zagarnięte przez rząd rosyjski 1 oddane w , d- 
m j ia*rac7*ę minfateretwt spraw wewnętrznych. 
Obecnie domy t« władze okupacyjne oddały w 
zarząd ! używalność tejże kapituły metropoli­
talnej, dom zaś przy ulicy Jezuickiej oddany 
będzie około dnu 1 października r. b.

KURSY SPOŁECZNE DLA DUCHOWIEN- 
STWA. Biskup kielecki, k*. A. Ło Jński, roze­
słał do duchowieństwa swej dyecezyi okólnik 
zawiadamiający o zorge-ufeowaniu specjalnych 
kursów społecznych dla duchowieństwa, któie 
odbędą się w Kielcach w dn. 21, 22, 23 ł 24 bm. 
Na kursach tych wygłoszą referaty najwybi­
tniejsi działacze społeczni * pośn d du<-Iicwień- 
stwa, między innym* ks. Adamski z Poznań-

iadnego związkt- Na podnoszone przeciwka te­
mu zarzuty odpowiedzią* zarząd fundacji, *.< 
zadania konkurs: w  i  dziedzu.y polskiej nł“ 
ŁnŁjńoyaiy, pracowników, Wina tego cpoczywa 
możo I w ttim, te te zadania m* bywają ogia 
szanc w pismach polach . Spadkobiercom ksią­
żąt Jabłonowskim, hn Lanckorońsklm służy je­
dnakie prawo ozuwania nad prawidłowem wy­
konywaniem przepisów fundacyt Powinni sią 
przeto upomnieć, aby zamiary fundatora były 
ściśle wykonywane.

Na rok bieżący ogiosiłą „Societaa Jablono- 
yiana** znowu k ilka  zadań, nie mr»«e/eh % poł* 
skioml sprawami żadnego rwiazko, jako to: 
Ł Zestawienie 1 rozbiór tych zjawisk gramaty­
cznych w języku Homera, które są idolne wy­
kazać, że był językiem  wyrobionym jo l fia dłuż­
szy cnas przed Homerem, Ł Zeróawieni* i roz­
biór tych zjaiwisk, którs wykazują większą pisł- 
if otnośĆ Języłu Oskóa jj Umbrów, i aa Jęayka 
fadńflHega. i ,  śr> dnrówieozn* pojęci* M M k. 
epok dziejów światowyols

Dwą konkursy jedn^kń* odnoszą się do spra-z 
poJsideL L Przedstawieni* rozwoju górnictwa 
w Polscł, 2 JUwwoj rolnlobwa w W. Ku. P *  
z"-at ęfKU I firaarB Skcbodidch, dba oddaieL

Na U dwa tematy zwracamy uwagą na*zycb
ekonomistów-, zaehęcają* lob od «„aóróran!a 
powyższych zadań I ubiegania rtg o nagrody
konkursowi j:  , -

ODCZYT O POLSCE W ANGLII. Na skutek 
zaproszenia szkockiego Towarzystwa histor. wy­
głosił p. L. Litwiński odczyt w Ldinburghu p. 4 
„Sprawa polska w Świetle histo*yi“. Zebr.cnlu 
przewodniczył prof. Richard Lodge, znany dzie- 
jo-pis, auto* rozprawy o poóziałaco Fo lirl Pc 
odr7ycie D-a Litwińskiego zabrał glo* p. L H, 
Harley którego przemów a wzbe dziła niemałe wta- 
żernl. Duże zacieka wionie wzbudziła uwaga Dr* 
Litwińskiego o tem, i* Jędrzej Śniadecki, były 
rektor uniwersyteto wileńsKiego, studyowu] 
między 1798—179Ł W Edinbnrghti Prof. Lodge 
obiectu y ysznkaĆ szczegóły, tycząc* *ię bytno­
ści w fczkocyj wielkiego uczonego polskiego, 
i zakomunikować je Polskiemu Komitetów, in­
formacyjnemu w Londynie.

LUDOWB KURSY POLSKIE W PR A D Z E , 
W Pradze czeskiej rozpoczynają «łę x*ow« kursy 
języka i liter~tuiy polskiej. V:«dbię sprawozda­
nia, zamieszczonego wt kisl^oh**, aaiiitero-
sowanie kursami tymi- jeet wśród studentów 
czeskich di śó z: aczne.

KARTY WĘGLOV/E W CZECHACH. W Pi*- 
dze zaprowadzono karty węglowe. Każda ro­
dzina otrzymywać będ-Ifc, a i da d rffadtywm go 
uregulowania tej sprawy, po, 2? kg. tygodnio­
wo.

DZWONY KOŚCIELNE ZE SmALL Dzienni­
ki donoszą, i* w miejsca z&rukwirowanych 
dzwonów miedzianych i mosiężnych na eele 
wojskowe, wprowadzone xoetaną dzwony ze 
srali Wykonanie tych dzwonów KObdeinych ob­
jęło pewn* wielkie przedeiębiomtwo a dzwony 
przy wypróbowaniu podobno dały rezultat po­
myślny. Dźwięk stalowych dzwonów; ma być 
harmonijny.

CIEKAWY WYNALAZEK. Wynalazek 
przedmiotu „wiecznie ruchomego** czyli t  zw. 
perpetuum mobile, zoetal nareszcie dokonany, 
przez Szwoda Teodora Pieden, z miasta Rarls- 
Iuud w Szwecji Jeet to z^arek, którego nie 
potrzeba nakręcać.

ODZNACZENIA „Wiennr Ztg« ogiasza: Cesarz 
nadał krzyż rycerski orderu Franciszka Józefa 
i  Jękom." wojenną  ̂ sekretarzowi skarbowemu 
Romanowi H^dczykowi: złoty -,rzvi zasiu^i z Ko­
roną ni wsTedze medalu waleczności komisarzo­
wi skarDowemu Drowi Stanisiawowi Hoffmanowi; 
złoty krzyż zrslugi na wstędze medalu wamc/no- 
ści koncepiśoi-9 skarbowemu Michałowi Sotsche- 
kowi; kancelistom Piotrowi Zamorskiemu i Ja 
no wr' Huptycijowskiemu.

NEKROLOGIA.
7e Sztokholmu donoszą: W Cob-ujska zmarł I 

pochowany został na miejscowym cmentarza 
sp. Edward K u n e z  j n s k l ,  i  zawodu lekan, 
a następnie obywatel ziemi lubelskiej. Koom.™ 
tywy, kółKa rolnieze i towarzystw*; ołwłatow* 
miały w nim dzielnego o.ądorrAką

SKŁADKI ZŁOŹCNE W ADMINISTR AC YI 
„GŁOSU NARODU**, .

NA CELE LEGIONÓW “OLSKrCHL Złofobi
z urządzonego przez kółka dzieci n r rT '-* ^  
na Pędzichowie L 12, 87.50 K; na

^  A- Bosakowski fii Sól 20 K ua legionistów w Szczypiomie. Pac 
Parmowa naj legionistów internowanych 10 
itr. Zygmuntowa Pusłowsk* na reo® F-uni, 
dla zonuerza polskiego, pnewoannoBonego di 
księżnę Czartoryską 200 K wyłącznie na fntwńi 
wanych legionistów w S~cz-p5nrai« fitansla- 
wie Stępińscy 10 K na inteirowjLydh w 
piornie: Iwn Reniążsk Cftyrów Wf’K na im 
wanych w SzoTypioraie i Ostrowie; Ka.
Stary Sambor z funduszów Komitetu pow, ma itw 

Ł P- Iwańskiego 20 Ki Adolf 
weńeki 20 K na internowanych w Bzozyniórnii 
XDI^STARUSZKI JULII k  N. N, n 3 ] Ę

a ^ a w d o w y i  s i e r o t y  p o  l e o io n is t a c
Szezytnlccy t  Krz* 20 K  zamiast wieńca na 
mn\ Zdzisia Cehaka; Dr Wddo • Bochni zebra
*0 n  ^  Tad,,’r ** Płld«ka 100ty i. ii. B .Ł  

NA R. B, K. W. żytyńs Ł  Gródek n/D 
teatrzyku amatorsn go: Dr Stonlaław Udzie 
K« Romana Kmcbłow* i ^dam broelel x

«  r ,
A K . W f *  j g * w w  *

JZKotT PIASKU NA WOŁYNIU. Wm 
Hka Koraaadowioa 10 K.

DO-ń RODZl^Ny DLA SIP-ROT PO LE,' 
rtlOfflSTACH pny nL JagieTońikieJ, r  ot dar owić 
ba* K>’.ui*. w » ..Jan za łaskawi* nadeałam n w  
tela^* dnfal H  &  «  dnia ku Huba, składają

NA ŻŁÓBKI POLSUfB W . R, STENKIEWD 
CZA Ludwik, Urbanik honoraryum autorski* J  
iż 20 ^

NA LITWA. Adam Fani J- nwiea notaA -w 
Dynowie od Józefa Szpiecha 20 K I cć Wikiwyr 
Tarnawskiej 10 K jako zadośćuczynienie w sprv 
wie Józefy Toczek.

REPERTUAR OPERETKI. 
N i e d z i e l a  wioozÓR Jtóża Stambułu (wystęą 

Heleny liiłowskie]).
P c n i e ó a i a ł • K JSmężalawa ęiardaszi* 

(wyjten Heleny Miłowsłdt«JV <
Wt or ekż  Różą Stambulą (występ Hel sny UL 

łowsłdei), ^
Ś i o d sit Księ dozkr ekardaszai (występ Hei*» 

nj MiłowskieJ),
O s w a r t e w  Bóża Stambiia (wyt ęp HelesA 

MiłowsJdef).
P lą^ek l Ksf^niczka ętardaszi. (występ Hąjg 

Stsmbnła (występ Heleny H f
P i ą ł e m  itsię®

łowskiejk

SZATY LITURGICZNE
KAPY,  CHORĄGWIE,  ORNATY,  
2=s B A L D A C H I N Y ,  STUŁY.  =

F. KOPAOYNSKI i Ska
----------------1 K R A K Ó W , U L . BRACKA L . 2 .  -----
l ' R A C T * m h  O L A  S Z T U K I  K O S C r ^ L l f J

 2 proc, ze sprzedały na dochód K. B. I   .__________

N auka, lite ra tu ra , sz tukas
DEBIUT WYDAWNICZY „LEKTORA**. $  

dwu w dat]* ńfyeK , k tóu znajdują tymąci

Ś ftfM jn lh U U  «
żająM morahtoM, powięśd-skandalt. Na te * 
tfj/trfld TKuccąą mą MModerzzys kiom nibdojreą^ 
U nmyMj  i kil wieDdej sabodiie ssą z nich trst 
ełzTKj moralną, plugawiąc sobie wyobraźnię 
Tylka «U Jest, na azczęściei, różnica między p «  
pularnalc,ą niektórych dzM wysokiej sz-tuk 
a książek i ensacyjnych, że pierwsze żyją prze: 
lat dziesiątki, podczas gdy popularność drugieł 
jest chwilową. Po niedługim czasie budzą nią 
smak, obrzydzenie 1 odrzuca mę je z nudą i zi 
wstrętem.

Teń »am los spotki niewątphwio I haJaŚliwS 
”aLłamv/waną „powieść** H. Ewerea „Alraune**. 
wydaną prze* lwowski feat-rtu t wydawniczy 
„Lektor*'. NaibezefcroJiJe* oceniając ten epró, 
wyuzdania I sbrodniozych okropności, podyktOM 
waaych perwersyjną wyoorainią, • widoczną 
spekulacją, na pubuozenA nfawyćh Instinki 
tó^k -w nte tyożnfe katyżk Ewersa zaliazyó dq 
rządu dzieł utukŁ „Satanizm** jej tak szumnik 
reidamowany h} w hrtoede rzeczy nic Innegou 
tylko stek plugawstwa 1 bmidu. Utwór ulemie^ 
eldogo pisarza pozostaje metylko „ooza dobrerą 
1 złem“, ale ł poza dziedziną prawdziwego an? 
tyznnŁ Gdyby nawet pominąć *tro>uj moralnąJ 
to uda z* w „Alraunró tak. brak smaku i u-t 
miaru ai ‘yr y  anep< w Jednoetronnym nagromaę 
dzeniu rzeczy odrażających, że książka w czyta* 
niii staj* się.M nudną 1 t  pewnością niejeden 
inteligentny czytelnik odrzucił ją podczas lek-* 
tury, ni* oncąe dalej przebywać w ibrodniczem 
mfliuu powieści i nie ciekaw dalszych obłąkaii* 
czo-onorobliwych sytuaoyj, kłębiących się okolą 
przyjścia na świa£ i dziejów „nowożytnej czai* 
równicy** Alraune.

W końcrt aodaĆ należy, że powieść Ewejjjj 
była w swoimi ezarte w Niemczech zabroniona 

handlu księgarskim, autor zaś jej, rzucający 
się na różne poli działalno'ci, w okresie uchwa* 
lania ustawy o wywłaszczaniu w Prusiect, obJ 
jeżdżał z wędrownym teatrem niemieckim Ga* 
licyę. Gdv jednak ■ nowodu oburzenia snołew 
czeńatwa polskiego po uchwaleniu ustawy mm 
siał opuścić nasz kraj, nie osiągnąwszy spodzie*̂ ' 
wanych m&teryalnycL korzyści, w piśmie „Bc-rU 
Ztg am Mittag** w szeregu artykułów z zacię-j 
tojcią hakatysty obrzucał błotem nasz narou

Debiut wydawniczy „Lektora" jest więo zu-* 
pełnie nieudany. Na aej drodze lwowska finnaś 
cie znajdzie- poparcia orawdziwie kulturalnycnl 
sfer społeczeństwa, zwłaszcza, że w prospekcie 
zapowiada dalsze rzeczy satanistyczne, co wska* 
żuje na jednostronny Jjierunei wydaw‘ctwa.: 
A przecież firma jest polską i chyba obok ar* 
cydzieł obcych w pierwszym rzędzie polskie wy* 
borowe książki winna roznowszechniaó. A .

m m m i  k o ś c ie ln e
KIELICHY, MONSTRANCYE,  PUSZKI, 

s = =  ŚWIECZNIKI, LICHTARZE.
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Biuletyn auslro-węgierski.
Wiedeń, dnia 23. sierpnia 1917. 

Urzęćlcrwińe ogłaszają d. 25. sierpnia 1917:
Wschodni teren:

Na kilku odcinkach cżywila się walka ar- f 
tyleryl. Kolo Brodów odparto rosyjskie od- j 
działy wywiadowcze. !

Wioski teren:
Na płaskowyżu Krasu ł koło Gorycyi, po­

minąwszy bezskuteczne wiośnie uderzenia 
bolo Korite, dzień wczorajszy upłynął sto­
sunkowo spokojnie. Włoskie ataki kierowa­
ły się przedewszystkiem ku San Gabriele. 
Brygada Palermo wraz z Innem! włoskiem! 
częściami wojsk pozostawiła na stokach nie­
zliczonych wojowników martwych lub' ran­
nych, przyczem nie dokazala tego, aby za­
chwiać opór dzielnych obrońców. Waleczni 
Styryjczycy 9-go batalionu strzelców szcze­
gólniej odznaczyli się podczas obrony. Na 
płaskowyżu Eainzizza—Św. Duch, uwzglę­
dniając położenie, wytworzone walkami ko­
ło Vrh, urządziliśmy obronę na nowej liniL 
Nieprzyjaciel wczoraj po gwałtownem przy­

gotowaniu artyleryjskiem zaatakował na 
kilku odcinkach dawne opuszczone przez 

nas pozycye i naszemi bateryami gruntow­
nie ostrzeliwany, posuwając się naprzód, u- 
derzył w próżnię. Dopiero kolo wieczora na 
pojedynczych miejscach podjęto na nowo 
kontakt bojowy.

Ilość jeńców, wzlęłycii od początku bi­
twy do dnia 23. bm., wynosi 250 oficerów 
1 przeszło 8000 żołnierzy. Działalność lotni­
cza także w jedenastej bitwie nad Soszą 
jest nader żywa. Skutkiem pomocy angiel­
skiej i francuskiej włoscy lotnicy na wszy­
stkich punktach są w możności występo­
wania przeciw naszym z wielokrotną prze­
wagą. Śmiałą przedsiębiorczością 1 poświę- 
cająccm się uderzaniem nasi lotnicy w wy­
wiadach i w walce przy każdej sposobności 
wyrównują liczebne b rak i W czasie od 18. 
bm. do 23. bm. zestrzeliliśmy 12 nieprzyja­
cielskich lotników, z czego 6 przypada na 
oddział pościgowy kapitana Brumowakyego, 
k tóry  wyszedł zwycięsko z 18-tu walk po­
wietrznych'. W tym czasie nasza strata wy­
nosiła jeden aparat.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 23. sierpnia 1917, 

TTrzęńownie ogłaszają d. 28. sierpni* 1917:
Zachodni terem

Grupa t s .  Ruprechta: W związku s po­
tyczkami piechoty pod Ypres, w niektórych 
odcinkach znowu wywiązały się znaczniejsze 
yralki działowe. Trwały one dalej w ciągu 
Bocy. Na wschód od SŁ Julien nasze na­
tarcie, które rozpoczęło się od uprzątnięcia 
gniazda angielskiego, starło sią a atakiem 

nieprzyjacielskim. Po odparciu nieprzyja­
ciela przeprowadziliśmy pomyślnie naszą za­
mierzoną wyprawę. Po obu stronacS gościń­
ca z Ypres do Menin Anglicy ponownie usi­
łowali wedrzeć się do naszych stanowisk I 
na północno-zachodnim skraju lasu Hprent- 
hage zepchnęli oni nieco wtyl naszą fihlę. 
Poza tem odpart0 Ich, przyczem ponieśli oni 
znaczua straty, w  kilku miejscach nieprzy­
jacielskie natarcia wywiadowcze spełzły na 
niczem.

Silne oddziały nieprzyjacielskie, które pó 
śfnytn wieczorem ruszyły na lhde nasze pod 
Lens, po zaciętej walce zbliska odparto na- 
powrót do stanowisk, z których wyszły. Na 
południe od Vendl:uillc dziś rano niespodzia­
nym szturmem zabraliśmy Anglikom zagro­
dę Gillemont, którą mieli dotąd W ręku.

Po gwałtownem przygotowaniu dzlało- 
wem, które w St. Quentin f wslacfi okoli- 
eznych wznieciło szereg pożarów, Francuzi 
wczoraj zaatakowali nasze odcinki obronne 
na południowym froncie miasta w szerokości 
jakich trzech kilometrów. W zaslekłych wal­
kach odparto nieprzyjaciela na całej linii. 
Wojska nasze, które tam walczą, zatrzyma­
ły  wszystkie bez wyjątku stanowiska.

Grupa niemieckiego następcy tronu: Pod 
łVerdun czynność bojowa po obu stronach 
filozy znowu wzmogła się. Na zachód od rze­
ki FraneuzI rano I wieczorem uderzyli na 
nasze stanowiska nad potokiem Forgea mię­
dzy Malancourt a  Bethlnconrt, wprowadza­
jąc w bój znaczne siły. Oba te ataki odparto 
skutecznym ogniem naszej artyleryi, przy- 
czem przyprawiono nieprzyjaciela o wielkie 
straty. Również bezowocne było usiłowanie 
Francuzów posunięcia się naprzód ze wzgó­
rza 304 ku pólaocy.

Wschodni teren:
Wzdłuż Dźwhiy, pod Smorgcniaml, Łu­

ckiem, Tarnopolem, między Prułem a Moł- 
dawą, jakoteŻ w dolinie Ojtoa ogień arty-

leryi chwilami wznawiano. Natarcia podjaz­
dów rosyjskich pod Brodami spełzły na nl- 
czem.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorlf.

Ostatnie wieści z nad Soczy.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra­

sowej donoszą w południe: Na płaskowyżu 
Krasu nie było wczoraj żadnych większych 
działań bojowych. O Monte San Gabriele 
walczono bardzo zacięcie, dla naszej broni 
skutecznie.

Wiedeń. B. kor. Wojenna kwatera praso­
wa: Na południe 1 na północ od Gorycyi 
Włosi ponownie atakują. Na Krasie panuje 
względny spokój.

Bitwa pod Gorycyą.
Wiedeń. B. kor. Wojenna kwatera^ pra­

sowa: Ażeby wojskom armii, walczącej nad 
S o c z ą ,  na północ od G o r y c y i d a ć  le­
psze warunki bojowe, c o f n i ę t o  je . Było 
to tem łatwiejszem do wykonania, ponieważ 
przez to o g ó l n a  s y t u a c y a  n i e  u l e ­
g ł a  z m i a n i e ,  a obrona nowej linii wy­
magać będzie mniej cfiar, aniżeli obrona li­
nii zestrzelanej. We czwartek jeszcze w sta­
rem stanowisku przyszło do zaciętych walk. 
Nasze wałeezne wojska, mimo niekorzyst­
nych stosunków bojowych', odparły nieprzy­
jaciela na południowy wschód od V rb  I w 
obrębie Y o d i c e. Nieprzyjaciel poniósł 
wielkie straty. Następnej nocy, w najzupeł­
niejszym porządku, bez oddziaływania ze 
strony nieprzyjaciela, cofnęliśmy się._ Dla 
zmylenia nieprzyjaciela pozostawiliśmy 
wszędzie na starej linii małe oddziały. W 
piątek rano ctworzył nieprzyjaciel silny o- 
gień artyleryi i miotaczy min, poczem o 10-ej 
przedpoŁ nastąpił atak piechoty. Nasza ar- 
tylerya mogła bardzo dobrze wziąć pod o- 
gień Włochów, którzy wtagnęli w opuszczo­
ne stanowiska. W południe najprzedniejsze 
oddziały nieprzyjacielskie dotarły do wzgórz 
na poludn. wschód od Yrh. Popołudniu od­
działy wywiadowcze ostrożnie wysuwały się 
ku stronie wschodniej. Odparto je pod C a l  
i pod P o d l e s e o .  W piątek przedpołudniem 
nieprzyjaciel zaatakował M o n t e  G a b r i e -
1 e. Pięć ataków brygady Palermo — za 
którymi w ciągu nocy poszło dalszych 12 —■ 
rozbiło się wobec mężnego stanowiska, tam­
że walczącego batalionu strzelców Ni 9. 
Wszystkie próby nieprzyjaciela, by wtar­

gnąć w naszo pozycye koło K a t  e r i n a, 
nie udały się. Ośm razy rozprószyły się puł­
ki piechoty, które szły do ataku. Resztę, 
której się udało wedrzeć przez ogień, zni­
szczyli nasi bohaterzy w walce granatami 
ręcznymi.

Na płaskowzgórzu K r a s u ,  po bezu­
stannych ciężkich walkach, wczoraj był 
spokojnieszy, taksamo na przyczółku mosto­
wym Tołmin.

F r o n t  w G a  II  e y  |s We czwartek wie­
czór oddziały rosyjskie, wsparte silnie swą 
artyleryą, zaatakowały nasze straże polowe, 
wysunięte na zachód od B r o d ó w .  Pod o- 
gniem naszych karabinów maszynowych 
nieprzyjaciel musiał się cofnąć, pozostawia-j 
jąc swoich zabitych. Taksamo z łatwością j 
odparliśmy patrole nieprzyjacielskie, k tó ro1 
wysuwały się poza Z b r  u c z.

>  POMOC KOALICYI DLA WŁOCH.
Wiedeń. (Telefonem). „Abend" donosi, że po­

wodem niedawnego zamknięcia granicy francu­
skiej od strony Szwajcaryi i Hiszpanii był fakt, 
il Arylia i Francy* wysłały rad Soczę wielką 
UoSó ciężkich dział i duże transporty amunieyi.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. B. 'Wblffai. We F I  a n-

dryi koło Lens i na brzegu wschodnim M o- 
z y  ogień artyleryi o zmiennej sile. Na pół­
noc od St. Quentia pomyślne walki w przed- 
po łu ,N a wschodzie. nic nfiwego.^

We Flandryi i pod Verdun.
Berlin. B. kor. B. Wolffa. Na północ od 

Hcnnebeek uprzątnięto gniazdo Anglików. 
Nieprzyjaciel utrzymał się jeszcze po połudn. 
od rotoka. Po zaciętych walkach półn.-za- 
chodnia część lasu Herenthage została w rę­
ku angielskim. Przed północą ogień nieprzy­
jaciela nad wybrzeżem wzmógł się o ogrom­
nej suyj atak na południowy zachód od 
li o m b a r  t  z y  d o został odparty. Nasze 
stanowiska kolo Ypres wczoraj i w nocy 
Stały pod ogniem jak  najcięższym nieprzy­
jaciela. Na froncie A r t  o l s  Kanadyjczycy 
powiększyli swa nader ciężkie straty. Około 
S Ł 9 ,u.e ? -J.4* bm. wzmogła się dzia­
łalność bojowa. Nieprzyjaciela wyparto wie­
czór do jego pierwotnych! stanowisk.

Wi obrębie Y e r d u n  Francuzi rankiem 
24 bm. wielkiemi siłami zaatakowali wzgó­
rze 804, widocznie me wiedząc, że w noCy
2 21. na 22. wzgórze to przez naa zostało

opróżnione. Fale szturmujących uderzy ły
w próżnię i rozlały się na^ zachód i wschód 
od wzgórza. Nasz ogień mszczący wypędził 
nieprzyjaciela ku północnej stronie wzgórza. 
Również przy atakach' koło potoku Forges 
i wzgórza 344 Francuzi ponieśli krwawe 
straty. Rano 25. bm. nasze stanowiska na 
południowy zachód od B e a u m o n t  aż do 
lasu F o s s e stały pod silnym ogniem nie­
przyjaciela przez 2 godziny. Około 6-tej 
og ień  osłabł,

O POMOC JAPONII.
Berno. B. kor. Wedle doniesień dzienników 

paryskich faktycznie toczą się rokowania co 
do w ysjłki w o j s k  j a p o ń s k i c h  d o  
R o s y i, lecz wobec wielkich trudności ta­

kiej ekspedycyi niema jeszcze żadnej osta­
tecznej decyzyi.

Przewóz wojsk amerykańskich.
Wiedeń. (Telefonem), „Aoht Uh< B lt“ doffośl 

źe Ameryka wynajęła przeszło osiemset okrę­
tów przewozowych celem przewiezienia wojsk 
do Europy.

Nota papieska.
UDZIAŁ STRONNICTW! NIEMIECKICH.
Berlin. B. kor. Do specyalnej komisyi dla 

wygotowania o d p o w i e d z i  a i a  n o t ę  
p a p i e s k ą  wydelegowały stronnictwa na­
stępujących członków: c e n t r u m  Feren- 
bacha i Erzbergera, s o c j a l n i  d e m o ­
k r a c i  Scheidemanna i Eberga, postępowa 
p a r t y a  l u d o w a  Payera, k o n s e r w a ­
t y ś c i  hr. Pestarba, n a r o d o w o - ł i b e -  
r a l i  Speśemanna.

ODDŹWIĘK W ANGLII.
Berno. B. kor. Dzienniki donoszą ż L o n ­

d y n u : W Izbie niższej Bonar Law oświad­
czył, że premier ministrów otrzymał podar 
nie a 221.617 podpisami, wzywającymi, by 
rząd przystąpił do rokowań pokojowych. 
Przyjęto do wiadomości

Przed odpowiedzią koalicyi.
Wiedeń. (Telefonem). 0 inlcyaitywie pokojo­

wej Papieża ogłaszają dzjenniki wiedeńskie sze- 
rog informacyi z zagranicy. „Reichspost“ dono­
si w depeszy z Zurychu, że odpowiedź państw 
koalicyi jest już w głównych zarysach gotowa. 
Ma ona charakter wyczekujący a nie odmowny. 
Ten sam dziennik donosi, że biskupi katoliccy 
w Ameryce zwrócili się do prez. Wlsona, przed­
kładając mu, prośbę katolików Unii, by Ame­
ryka nie odrzuciła pokojowej inieyatywy Par 
•pieża. >— „W. Allg. Ztg.“ donosi w depeszy * 
Amsterdamu, że wszystkie rządy koalicyi z wy- 
łączeniem Rosyi porozumiały się co do treści od- 
powiedzL Postanowiono jednak wbrew pier­
wotnemu nbmarowi by każde mocarstwa odpo­
wiedziało na notę Papieża osobno. —* „Abend“ 
donos! s Monachium, że odpowiedź koalicyi za­
wierać będzie porównanie z poprzednimi mani­
festacjami pokojowemi sojuszników. Gdyby mo­
carstwa centralne przyjęły treść noty bez wiel­
kich zmian, to  i w łonie koalicyi zajść może 
nieoczekiwana zmiana na lepsze. „Acht Uhr 
Blt,“ zamieszcza wiadomość z Genewy, że od­
powiedź koalicyi wręczona będzie Papieżowi 
z końcem przyszłego tygodnia. Ted sam dzień 
nik podaje także wiadomość o wielkich zmia­
nach zapatrywań w kolach rządowych angiel­
skich, które gotowe są uwzględnić usposobie­
nie pokojowe biorące górę w narodzie angiel­
skim.

Żądania Rady ukraińskiej.
Petersburg. B. Lor. Pe& ag. t a l  Po pfrfcy- 

jęcaa kio wiadomości sprawozdania, ukraiń­
skiego generalnego sokretaryatu o rokowa­
niach z rządem tymczasowym w! sprawie 
orgamizacyi tegoż sefcretaryatu, ja to  toż co 
do in/jibn.. yi udzielonych mu dnia 17 sier­
pnia przoz rząd tymczasowy, powzięła cen­
tralna r a d a  u k r a i ń s k a  uchwałę, w 
której między innymi oświadcza: Wycho­
dząc a zpatrywania, że jest rzeczą nieodzo­
wną^ aby z,wrócić uwagę rządu tymczaso­
wego a całą stanowczością na boi, źa jego 
Instrukcjo z dnia 17 sierpnia sprzeciwiają 
się porozumieniu między raądem a radą, 
porozumieniu, które jedynie może służyć za 
podstawę dla jWzygoŁorwania u k r a i ń ­
s k i e ]  a u t o n o m i i ,  Ł o a a t y t u a n l -  
tyi u k r a i ń s k i e j  i konstytuanty d laca1- 
łęf Rosyt, dalej żywiąc życzenie, aby za- 
prowariżió w) Ukrainie bezpieczeństwo i po­
rządek, aby zdobycze rewolucyl umocnić, 
uważa rada za swój obowiązek: z a p r o ­
p o n o w a ć  członkom generalnego sekre- 
Łaryatu n o w e  l n s t r u k c y a  w celu po- 
twieirdzienia ich przez rząd tymczasowy, da­
lej polecić wydziałowi wykonawczemu ra ­
dy centralnej, jako też generalnemu sekre- 
taryatowl, wypraicoWaiiie statutów, któreby 
uregulowały stosunki między radą a se- 
kretaryatemi, przekazać temu ostatniemu 
wypracowanie szeregu projektów! ustaw, 
mianowicie) w| kweatyach robotniczych, a- 
gramych, zaopatrzenia w żywność, publi­
cznego nauczania, wezwać rząd, by zajął 
się pytaniem: w o j n a  a l b o  p o k ó j ,  jako 
też! pytaniem: kary śmiared, by przystąpił 
natychmiast do prań przygotowawczych ce­
lem zwołania) u k r a i ń s k i  o j  k o n s t y ­
t u a n t y  1 k o n s t y t u a n t y  d l a  o a- 
ł e j R o s y l

Petersburg. B. ko*1. BeS. ag. £el Rada 
ukraińska odmów? la oibedlanłs, kongresu na­
rodowego w Moskwie. Generalny sekretarz 
Ukrainy ustąpił a jowodu niezgody a rzą­
dem. i

Berno. B. Eoń „N. ZuriclieT Ztg“ donosi 
i  Petersburga: Wśród delegatów ukraiń­
skich wielkie niezadowolenie wywołało po­
stanowienie rządu tymczasowego, które pod 
kompetencyę rady ukraińskiej oddało tylko 
5 prowincyi, nie zaś 9. Rząd odmówił też 
przyznania władzom ukraińskim władzy pra- 
wodawczej.

KRYTYKA RZĄDÓW KIEREŃSKIEGO.
Petersburg. B. kor. Generał Rorissow, 

współpracownik Alefeiejewa, ogłasza w 
w petersburskiem „Nowoje Wremia" artykuł 
pod tytulean: „Jest czas przestać żartować 
z wojną“, który zawiera, ukryte ataki prze­
ciw K i e r o ń s k i e m u  i ostrzega przed 
łudzeniem samych siebie frazesami o do­
brej postawie wojsk. Wina f a t a l n y c h

s t o s u n k ó w  w a r m i i  spada w połowie 
na b o l s z e w i k ó w ,  w połowie na dy- 
l e t a n t y s m ,  który ma chorą armię u- 
zdrowió. RozkaŁyj wydawane, nie są wyko­
nywane. O b r a k n  d y s c y p l i n y  panują­
cej w armii, można się przekonać na ulicach 
Petersburga, gdzie nie tylko oficerowie, ale 
l generałowie muszą ustępować z trotoarów, 
aby zrobić miejsce włóczącym się grupom 
żołnierzy i gdzie warty siedząc na kłodzie 
drzewa lub na ławce, zabawiają się rozmo- 
rą z żołnierzami i żonami robotników, albo 

też w biały dzień śpią. Jak  się zatem dzie­
je w rowach strzeleckich? — kończy gen. 
BorissoW.

i

Spism p a i t a M i  l i i i .
Berlin. B. kor. Główna komisya parla­

mentu zajmowała się dziś dyskusyą nad 
splrawą nowego obsadzenia urzędów p:ui- 
stwa. Dr M i c h a e l i s  przypomniał linie 
wytyczne, o których mówił w paa'lamencie 
19 Epca, co do ś c i ś l e j s z e j  w s p ó ł ­
p r a c y  między k i e r o w n i c t w o m  
p a ń s t w a  a w i e l k i m i  s t r o n n i ­
c t w a m i  Wedle tych linii piowołał do u- 
raędów państwa mężówl, o których mógł z 
pewnością przypuszczać, że posiadają zau­
fanie wielkich stronnictw! politycznych. By 
współpracę kierownictwa pań siwa zestron- 
Łictjwandl j e s z c z e  Ś c i ś l e j  t k o n n  
a t r u o w a ć ,  aaaniemęa urządzić nową in - 
a t y t u c y ę .  Sprawę tę już omawiał z 
przywódcami frakcyi parlamentu, jako też 
z radą związkową i może liczyć na zgodę 
rządów; związkowych. Chodzi tutaj o utwo­
rzenia swobodnej k o m i s y i  u b o k u  
k a n c l e r z a ,  zrazu dla konkretnego ce­
lu jak  obrady nad o d p o w i e d z i ą  n a  
n o t ^ |  P a p i e ż a .  Kjomisyai ta  pod prze­
wodnictwem kanclerza jest pomyślana jake 
iratytocya całkiem ewobodlna, cle podlega 
więc ićgullamiiniowt parlamentu, Nie można 
tej komisyi uważać za reprezentantkę rzą­
dów! Bwiązkowych i frakcyi, któreby desy­
gnowały dzionków do tej łcoonisyi, Iecs to  
swoboda* kottnlsyę wspólnej praoy osób. To 
urządzenie pomyśłane jest z r a z u  j a k o  
p r óbai .  Z praktyki tej wyciągnięte będą 
d a tee  wtnioeki, ozy kom isję tą należy u- 
trzymać, względinie jak ją rozwinąć i jaką 
jpj kompetencyę zakreślić. Kandera ł o ­

dziowa się, że kornisya będzie mogła w najr- 
bliższy wtorek po raz pierwszy być zwoła­
ł y

'NJa Jest teraz w czas, by się bawić wkiwe- 
wyę konistytuoyi, jednak o przewlekaidu re- 
forny wyborczej niema mowy. Projekt 
przygotowuje się plłnle, a gdy będzie ukoń­
czony, niatychmiasi będzie przedłóż cmy. — 
Obszerne kwestye Warunków pokojowych', 
gospodarstwa jmsejścdowego itpi 'ogromnie 
absorbują aiły kanelom . Z tego wynikła 
konieczność rozdziału urzędu spraw we- 
wnętenycti! I ustianowiene stałego Z a s t ę ­
p c y  k a n c l e r z a  bez przyznania mu od­
rębnej tek i ' -i ■

W  dyskusyf Jeden t  posłów party! p o- 
a t  ę p  c w b j oświadczył, że kanclerz doko­
nał rozdziału urzędów w! nierówny sposób. 
StronnicuWo mówcy nie widzi poWodu, by 
tworzyć gabinet koalicyjny, natomiast se­
kretarzy państwa należy wybrać s  łona 
większości parlamenitru 'Przedstawiciel eo- 
o y a l n e j  d e m o k r a c j i  oświadczył, że 
skład rządu me odpowiada życzeniom wię­
kszości narodu niemieckiego. Może powie­
dzieć, źe jest to gabinet konserwatywny s 
dodaniem mężów liberalnych. Specjalna 

komiaya byłaby pozbawiona znamion kon- 
stytucyjnych. Zaufanie narodu do rządu 1 
korony uiałeży umocnić składem rządu zgo­
dnie i  Wo!ą ludów.

Mow!ca i c e Ł t r u i t t  powSbaT pamiajtkan)- 
clerza, by przywrócić ścisłj kontakt z par­
lamentem, jeżeli przez to  ©narałebar pań­
stwa i prawa państw związkowych nie bę­
dą naruszone. Członek party! n a r o d o w o- 
l i b e r a l n e j  zaznaczył, że doświadczenie 
wojny wykazało słabo strony systemu rzą­
dowego zwłaszcza na polu polityki zagrani­
cznej, Mowóa k o n s e r w a t y w n y  o- 
świadczą, że nie krytykuje wyboru osobi­
stości tylko atjwioudźs że nie oglądane etę 
sal patnyą konserwatywną. Jest bezwarun­
kowo zal tem  żeby egzekutywa pozostała 
w ręku cesarza I rady związkowej. Parla­
mentów. przysługiwać ma prawo jedynie 
kontroli i krytyki. —  Następne posiedzenie 
W poniedziałek.

PRZYJĘCIU U  DO KRAKOWA'.
nOTKf. FRANCł.sr:r. W l^ e k  Seweryn »  

r.wnwa: Zt>f:n 1 7, Gnworezown;
lańrki Stefan z Koloiuyi; Dr Władysław Wndziń- 
ski _ z Vvadowic; Zygmunt Sochacki ze Lw owa; 
bmmnwicz l-ijęczyslaw 7 Jaworowa; Dr Kruczek 
Stefan ze T.wroYa; łbsdkowski Władysław z Ka­
niowa; T'>.';bvcŵ skl Jan z Dąbrowy; Dr JJacTTń- 
ski z Wiednia: Hipolit Śliwiński' s Oświęcinta; 
Edward Kołaczkowski z Lublina; Jutłan Dol- 
nicki z Karlsbadu; Dr Balawelder Zdzisław z 
Kamionki Strumiłowej; Karol Towamicki z Za­
kopanego; Janko Stoian z Endek.

N IM sY Ś łA H I.-

Wiadomości telegraficzne.
REKONSTRUKCYA GABINETU.

Wiedeń. (Telefonem). Fr. Preese" donoei, 
źe lista n c w e g o  d e f i n i t y w n e g o  gabine­
tu, której ogłoszenia oczekiwano na dzisiaj, zo­
stanie ogłoezonh dopiero z p o c z ą t k i e m  
p r z y s z ł e g o  t y g o d n i a .

KONFERENCYE MiCHAELISA.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. Kanclerz 

państwa Dr M i c b ae l i s  był dnia 24. sier­
pnia w wielkiej głównej kwaterze u cesarza 
Wilhelma, Konferował z gen. H i n d e n - 
b u r g i s m ,  jakoteż gen. L u d e n d o r f -  
f e m  1 wieczorem powrócił do Berlina.

OGRANICZENIA RUCHU KOLEJOWEGO.
Wiedeń. E. kor. Min. kolei rozważa spra­

wę ograniczenia ruchu pociągów osobowych 
na wypadek, gdyby stosunki węglow& wy­
magały takiego ograniczenia. Zaoszczędzi­
łoby się przez to mieś. 200.000 cclnr. metr. 
Dla ważniejszych połączeń między Wie­
dniem a krajami utrzymań oby jedną lub' 
dwie pary pociągów pospiesznych dziennie.

Wzorowa s z k o ła4-klasow a ludowa
i OgrćdEłt dzieciąt} I. Koła T. S. L

mieści się przy  ul, W olskiej L. 19 i m a 
zapew niony lokal z centralnem  ogrzewa­
niem  na ro k  szkolny 1917/18. Liczba 
dzieci w  każdej klasie ograniczona do 20.

Język francuski nadobow iązkow o. 
W pisy odbyw ać się będą w kancelaryi 
szkolnej dnia 30, 31 sierpnia  i 1 w rzośuia 

od godziny 10 do 12 i  od 4 do 6. 
1677

WPISY
do 8-klas. gim nazyum  realnego  „ 6-kIas, liceum
9 4-kIas. szkoły posp. S. S. U rszu­

lanek w  K rakowie, Starowiślna 7" $
odbędą się w  dniach 31 -  go sierpnia i 1. 
w rześnia b. r . w  g im nazjum  od  g. 10-12

frzedpoł. i  od  4-6 popoŁ, w  liceum  
w  szkole pospolitej od g. 12-1 przędą 

poł. i  od 3-6 popołudniu,
Egzaminy wstępna do kiasy l .  gfm] 

1 liceum  odbędą się w  dniu 3. w rześnia
0 g o d t 4. popołudniu , do klas zaś n i
1 wyższych gim. i lic. oraz egzaminy p o - 
praw cze w  dniu  11. w rześnia o godz. 9j 
rano . W  szkole pospolitej egzam iny do 
w szystkich kia? d. 11. w rześnia o godŁ 
3, popo łudn iu .

P ooąłak roku szkolnego dn ia
11. w rześnia o godz. 8. rano .

Wszystkie trzy Zakłady posiadają 
prawo p u h f ia n o id  jeia

Szlachectwo polskie.
Wszelki* dokumenty odnoszące się do htstoryl re­
dlin polskłch, |ak rowniei dokumenty konieczne do' 
u d o w o d n ie n ia  łz la e lta c tw a , wydobywa dli

Interesowanych z archiwów 1 arzędówt)*

I .  K R . B IU R O  H E R A L D Y C Z N E
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L  2S a.

W yw ody rodow e uskutecznia, legiłymn* 
cye szlachectw a przeprow adza, iw?

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
Dra Juliusza Jastrzębskiego

otwarty przy ulicy ZwfenynleckloJ L. 15*

Na prywatnych kursach 
koedukacyjnych

Im. MARYI RAMUŁT0WEJ
odbywają się W P IIS Y  do 4 kia! nof* 
malrych począwszy od 25-go sierpnia' 
w godz. od 11—12 i od 4—5 w lokaiu 

szkoły przy ul. Biskupia] 7.
Nauka rozpocznie się 10-go wrześnSŁ

Przy szkole obszerny ogród do yabat# 
i ćwiczeń fizycznych. loeo

Bohdanowi* bar. Kraus* w zamian u  ła«
skawie otrzymane gratulacye dnia 4-ęo h  m! 
w  dn ia  loh ślaba, złożyli na Dom rodzinny du  
aierot po Legionistach (przy ul- Jagiellońskiej!

Koron pięćdziesiąt " y  -i
Nisko, 20 aierpnia 1917. 4 ________ 1673

ANTONI CHOŁONIEWSKI h

Duch dziejów PolsB
na tle  chwili dzisiejszej.

0

TREŚĆi
idei tyci. zbiorowago. Naród i b ó l  Szlachta 

polska. Unio Swobody jednaj wawtwy. Talerancya wy 
znaniowa. Prawo i iyeie. Wojny j» ls k i»  Szerzydnlka 
wolaości. Wyprzedzenie Europy. Upadek paastw*- D u d  

dziejów Polski na tła chwili dzisiejszej.

Ceica Km 2*50. ‘lśss
Do nabycia w Administr.eyi .G loso  Narodu", wa wszyst­
kich ktiegarnisch i w To w. Szkoły Lud. w Krakowi* 
Floryaóska 15), która wysyła egzemplarze pojedynczo po 
nadesłanie nalożytości lub za zaliczką pocztową oraz wią^

ksze ilości do księgarń za gotówką z opustem.

esst -.-^zrjsama

ś *f*

J A D W iG A  L iG Ę Z IA N K A
wiaściciulica O sląbkow ie,

rm a rła p o  k ró tk ich  c ierp ien iach  opatrzona 
św. Sakraiuentarai dnia 2 sierpn ia, p rze­
żyw szy la t 70. P ochow ana w rodzinnym  
probow ru  w  G ołąbkow icach, o czem K re­
w nych , P rzyjaciół i Znajom ych zaw iada­

m ia pogrążona w sm utku rodzina.
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ODBUDOWY KRAJU
ZESZYT III.

wyszedł z druku I zawiera artykuły ustępujących 
autorów:

Mcmoryały o odbudowie. — Pos. W incerty W itos: Pro­
wizoryczna odbudowa wsi. — Padca Dworu Prot. Edwin 
Hauswald: Polityka gospodarcza w zakresie przemysłu.— 
Prezydent Prot. Dr. Fryderyk Zoili Projekt rozporządze­
nia dotyczącego przesiedlenia osad w obrębie twierdzy 
krakowskiej. — Referent statyst. Twa przemysłowców 
w Warszawie Inż. Henryk Tennenbaum: w  .'prawie zao­
patrzenia polskiego przemysłu w surowce po wojnie. — 
Prof. Dj . Adam Krzyżanowski: Trudności skarbowe po 
wojnie. — Dr Leon Biegeieisen: Uwagi o odbudowie lii. 
Kultura pracy. — Wiceprezes Tow. technicznego w Kra­
kowie Inż. Aleksander Adelmann: Przemysł cukrowniczy 
na ziemiach przez ludność polską zamieszkałych. — Doc. 
Dr. Bronisław Biegeieisen: Zużytkowanie torfowisk ga­
licyjskich. — Dr. Witold Lewicki: Wieś polska w czasie 
pokoju i Jej gospoda cza odbudowa. — Przegląd gospo­
darczy: Odbudowa Galicyi. — Architekt Jan Swiderski: 
Statystyka szkód wojennych. — Odbudowa Królestwa 
Polskiego: Sprawozdanie z działalności Komisy! Odbu­
dowy kraju przy Departamencie gospodarstwa społecznego 
T. R. St. — Organizacya rejestracyi strat w Królestwie 
poiskiem. — Odbudowa Prus wschodnich. Doc. Dr. B. — 
Z Komitetu Obywatelskiego Odbudowy wsi i miasi. — 
Dział sprawo A  wszy: Stosunzi gospodarcze w Polsce 
w oświetleniu niemiecziem Leon Pączewski. — Z litera­

tury ekonomicznej Dr. Juliusz Reiner. — Kronika.

Prenumerata wraz z przesyłką wynosi:
Rocznie K. 24'— Półrocznie K. 12-— 
Kw artalnie K. 6'— N um er pojed. K. 2'50.
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K RA JO W A  SZKOŁA KUPIECKA W BIAŁEJ
%

ul. Ces&rza W ilhelma 28.
MBiiisił«»a*»z«<oiozu*n»i<M4eeiimfii.iiiiii*Me<|i»«iłziii*e*iRen*iieoiieit»iiiiiiitiei tseeiHl

Dwuhłasówa szkoła handlowa m«sha I żeńska.
W arunkiem  przyjęcia jest ukończenie 14 lat życia, tudzież 

ukończenie 3 klasy sokoły średniej lnb  wydziałow ej. Ucznio­
wie względnie uczenice, którzy nie m ają wyżej w ym ienionego 
wykształcenia mogą być przyjęci na  podstaw ie egzam inu w stę­
pnego z  m ateryału  naukow ego klasy przygotow aw czej.

Jednoroczny kurs handlowy ieński.
W arunki przyjęcia te sam e co do dw uklasow ej szkoły han­

dlowej żeńskiej.
Klasa przygotowawcza koedukacyjna.

Do klasy przygotow aw czej przyjm uje się uczniów i ucze­
nice, którzy nie m ają w arunkć w przyjęcia do klasy pierwszej, 
a ukończyli 13 ro k  ty c ia  i złożą egzamin wstępny z języka 
polskiego i rachunków .

Uczenice zam iejscow e znajdą umieszczenie w  klasztorze 
Św. H ildegardy w L iałej.

R ok szkolny rozpocznie* się w  powyższych oddziałach 
szkoły 6 w rześnia.

6-miasleczny kurs handlowy dla Pań I Panów.
Potrzebne przedw stępne wyk£załcenie zależy od uznania 

Dyrekcyi. Uczestnikom kursu przysługuje p raw o  dow olnego 
w yboru  przedm iotów . Po  ukończeniu kursu  o trzym ują słuchacze 
św iadectw o na podstaw ie egzam inu ze słuchanych przedm iotów .

Rok szkolny rozpocznie się 1 października. I562
Bliższych inform acyi udziela Dyrekcya pisem nie lub ustnie 

w  godzinach urzędow ych. P r  ospę k ta w ysyła bezpłatnie.

^•saaaB ii!SM aB B S!aai33£a*fiaiaasK SB asH s«aB assaB B w t*»£

! W OZY G O SPO D A R C ZE

L t
dostarczają szybko 1379

przepisa

i - 1 1 1 “ Tom i lm  w J ń lib  M  j
B *■ Baczkow iee przy Mahr. W eisskirchen. ■
| Centrala: Wiedeń IV., Schwarzenbcrgplatz 15. |
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SKLEP ŚWIEŻYCH KWIATÓW
Kraków, ul. Karmelicka 7.

Poleca codziennie świeże :
R ó ż e , g o źd zik i o ra z ró żn e  lotnio k w ia t y .—  K o s ze , 
W ią za n k i, B u k ie ty  ślubne, Ja rd y n io ry  I W ieńce
oraz wszekle prace w zakres kwieclarstwa w< nodzące 
wykonuje się gustownie 1 starannie. Ceny znane nizkla.

1309

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w kuchni 0 | m n | QV* 

patent, szybkowaru jOlllljllCA
w którym gotuje się bez nafty I spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami i  zadzi­

wiającą •*zczą<łnnśclą epam I kasztu. 1440

WYRÓB KRAJOWY.

Cena oryginalnego „Slmple- 
xu* z trwałej prasowanej bla­

chy żelaznej 5 K. 60 h.
Do nabycia w sklepach lub 

w Głównym sk ładzie:

Kraków, ladziwiłTowska 1 .23,
Wysyłka pocztowa za zali­
czką — od trzech sztuk opła- 
tnie. c rzy większych zamó­

wieniach stosowny rabat.
fcestmgamj przed nailidownittwaol.

Obrazy oryginalne wybitnych artystów
R eprodukcye z polskiej i obcej sztuki, 
treści religijnej, patryotycznej i rodzajow ej. 
D ruki gospodarcze, d ruk i parafialne. T a­

p e t y — w dużym  w yborze. 1G69

St. T i t a  i J.

Z . K U T R Z E B A
Kraków, ulica Wlilna 1 .11.

U C Y m H Y E  K O N I.
W okręgu przemyskiej komendy wojskowo]1 odbędę się 

licytacys koni między ?  6 10 września.

2 w rześnia b. r. o godz. 8 rano  w  szpitalu 
końskim  w Jarosław iu  (Annakaserne). 

5 w rześnia b. r. o godz. 8 rano  w  szpitalu 
końskim  wr Sądowej W iszni. -

8 w rześnia b. r. o godz. 7 rano v ^ z p ita lu
końskim  w Rzeszowie, koszary kaw a- 
lery i „Głęboka".

9 w rześnia b. r. o godz 9’/2 rano  w szpi­
talu końskim  w  Czerlanach koło Gródka 
Jagiellońskiego.

10 w rześnia b. r. o godz. 8 rano  w szpi­
talu końskim  w  Maksymo wicach koło 
Sam bora.

Udział w  licytacyi m ogą brać tylko ci 
rolnicy, którzy wykażą się^legitym acyą 
dotyczącej władzy politycznej lub kom endy 

rejonovTej. 1680
 *  --
N a jn c w s zy  wynalazek wojenny, o p a te n to w a n y 

i prawnia o ch ro n io n y, stano w i
Ochraniacz podeszew z drutu staloweqo.
U jfjti ! elastyczny, powoduje chód cichy, nie dziurawi 
drociej podeszwy ze _;kóry, przytwierdzony nlewido- 
cznie do trzewika, najlepszy i najtrwalszy obecnie 
och. -niacz podeszew. Wielka sposobność zaosa.żę­
ci: enia pieniędzy. Jedna para wystarczy przy najwię- 
le zem chodzeniu najmniej na 6 miesięcy. Przy zamó­
wię..!^ ystarczy podać wielkość trze ,v:ka. — C ena za 
parę 5 I .  a  do Królestwa z wysyłką 6'50 ‘"T. Spro­
wadzić można za nadesłaniem powyższej gotowkllub 
za. zaliczką. W razie niezadowolenia wraca się pie­
niądze. Ryzyko wykluczone. Dla dalszej odsprzedaży 
rabat. — W każdem większem mieście posiłkuje się 

zastępcy. 1679

Dom eksportowy H. SIOŁU Kraków, oL Sebasf-ana 35/3.

17P3SY
do czteroklasowo] szkoły pospolitej

(system koedukacyjny), istniejącej przy tryw . Semi- 
_naryum naucz, żeńskiem z prawem publiczności im. 
S. Mlinnichowej w Krakowie, odbywać się będą 
w czasie od 30 sierpnia codziennie w godzinach od 
9—11 przedpoł. i od 3—5 popoł w kancelaryi Za­

kładu przy ul. Karmelickiej 1. 86. 1678

Kupię folwrak
30—40 m orgów  dobrej ziemi z zabudo­
w aniam i i dom em  m ieszkalnym  w naj­

bliższej okolicy Krakow a. 
Poszczególne zgłoszenia pod „Młody Agro­
nom " do A dm inistraęyi .„Głosu N arodu". 
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PROJEKTU MEBLI
chłopskich, m ałom ieszczańskich, w ielko­
m iejskich, biurow ych, hotelow ych, skle- 

pów ych i t. p.
oparte na swojskich motywach,

kupuje za gotówkę lub na zamówienie

CENTRALNE B IU R O  
p r z e n t y s ł u  d r z e w n e g o

o. k. Namiestnictwa (C. o.-fi.) i Wydziału kratowego, 

Kraków, Basztowa 17, II. p.
Tam że w nosić m ożna oferty na wszelkie 
m ateryały  stolarskie, zgłoszenia o pracę 
w  fabrykach sto larskich i zw racać się we 
wszelkich spraw ach w chodzących w  za­

kres przem yśla stolarskiego. 1661

s e a

FIRMY:
Dr. B. i St. D robnerow ie

pia« Szczepański,
Re?m i Sp„

R y ń s k  A -B ,
Sporn i Sp.

u l .  F l o r y a ń s k a ,

zam ykają swe sklepy nadal 
podczas obiadu 1652

o d  g o d z .  1 — 3  p o p o l .

B t a m  p s p s t a  ty S i g U e
(pod Lwowem)

Kształci kandydatki na nauczycielki szkół 
gospodarczych jraz  na sam oistne k iero ­
w niczki gospodarstw  w iejskich w  ciągu 
dw uletn ich  studyów  teoretycznych, po łą­
czonych z ćwiczeniam i praktycznem i, w  za­
kresie gospodarstw a dom owego, podw ó­

rzowego, stajennego i ogrodniczego. 
Nowy rok .zkolny rozpoczyn? się 5 września b 
Zgłoszenia do wpisu przyjmuje Kierownictwo Semi- 

które udziela również wszelkich

NAUCZYCIELKA
s v& kesonem  glmnazyum realnem i maturą semina- 
*Talrą, s  bardzo odnem i I długoietnlemi świade­
ctwami s domćw prywatnych hrabskich, przyjmie 
posadę w domu prywatnym do przygotowania dzieci 
do egoj^Inów  wstępnych prywatnycn z klas realnych, 
licealnych, wydziałowych lub normalnych. Może także 
przyjąć H ejsce freblanki do średnich dzieci. Język 
frat.cu8cl i niemiecki tylko szkolny, bardzo dob-y, 
naukowy. Konwersacyi nie posiada. Miejsce przyj.nii 
od 1 września. P o u d a  może być w Królestwie Pol- 
sklem. Zgłoszenia do Administraęyi „Głosu Narodu" 

pod „Nauczycielka 200“. 1647

P o s z u k u j ą  o s o b y ,
któraby udzieliła wskazówek względnie przygntowara 
nauczyciela — oficera — do egzaminu wydziałowego 
z 1 grupy, z językiem Arykładowym niemieckim w t a ­
rninie wiosennym 191U Wymagana absolutna gwa- 
raneya co do óewności złozenla egzaminu. Wynagro­
dzenie rzeczą umowy. Zgłoszenia pisemne przyjmuje 
z grzeczności do 10 września WP. Emilia Nowak 

Kraków, ul. Czysta 1. I. p. 1649

n.ryuin 
tek co do

Adres:

wyjaśnień,
warunków przyjęcia jak i programów 

udzielanych nauk.
Z a r z ą d  S e m ln a ryu m  gospodarczego 

L w ó w — S n o p k ó w . 1291

W P!SY  U C Z N I Ó W
(od lat 6 - 1 4 )

do konwiktu, szkoły przygolowaw.. 
czej i pryw. gimnazyum realnego 

OO. Pijarów w  Krakowie 
od 2 2  Sierpnia tf? 7 W fse in ls .

1518

A m e r y k a ń s k i*

„ I . WSSr
Centrala dla Galicyi 

t- Bukowiny i Króle-
J  - stwa Polskiego
ilcU -

Kraków Floryauska 23
Tei. 1416.

aa*, K;;.

1038

Jedjfla śileca adresowa ?rzPB,!i 1 ftanfllfl kralowesa

SKOROW IDZ
PRZEM YStbW O-HDNDLOI! 

Królestwa Galicyi
Ligi Pomocy przemysłowej z i oku 1913.

Obszerne źródło inform acyi o w ładzach, 
insty tncyach. w arunkach zakładania przed­
siębiorstw  itd . wobec grożącego w y c z e r­
pania  zaleca do nabycia Liga Pom ocy 

przem ysłow ej Lw ów , ul. Pańska 11. 
Cent w eprawia 6 Korei : u nadesfc niem nalażytośc 

i  góry lub za |t;:v-_;i'2rti pocztowem. 1430

M ;  1  b i i p l d
z  wyższem i średniem wyKształceniem 

są c i ©  obląda
prze? Biuro Stowarz. Nauczycielek

Kraków, K a r m e K c k a  3 2 .  ^

Agronom
w  średn im  wieku, w olny od w ojska — 
żonaty, przyjm ie posadę zarządcy dóbr 
tylko na ordynaryę. Łaskaw e zgłoszenia 
przyjm uje z grzeczności Kazimierz Pon i­

cki, Chabówka. 1634

Dyrekcya Zakładu zastawniczego Kasy 
oszczędności krób w oln. m. Sanoka ogła­
sza po myśli § 13 statu tu , że doniesiono 
jej jakoby karty  zastaw nicze tego Zakłaau 
z  dn .a  »/*, Vu f i  ^ r - 1148, 1167
i 1391 zaginęły. W zyw a się przeto  k a ­
żdego, kto te karty  posiada lub do nich 
rości sobie praw a, aby zgłosił się do Dy- 
rekcyi najpóźniej dnia 12 stycznia 1917 
i p raw a swe w ykazał, gdyż po upływie 
tego term inu  postąpi się po m yśli § 13 
statutu.

Sanok, dn ia  12 października 191(5.

Nakładem Wydawnietwa_„GłoHU Narod»“ Sp. t  pgr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny ii o m a n W oy c z y  ń

B u ld o g a
francuskiego lu b  ja­

pońskiego ratl* ra  
k u p i ę  okazyjnie.
„Yistro* Kraków, 

Poste-restante. 1681

F o r t e ] ) i a ^ y ^

Pianina,
Fisharm onie

Sąriedaż, zai,liana, wyna­
jem. — Skład fortepia iow 
Heleny Smolarskiej ulica 

Wolska 7. 1664

Pokoje, Obiady
pryw atne

Karm elicka 4S, 11 p. 
na praw o. 1580

Rutynowana

nauczycielka
języka francuskiego, udzie­
la lekcyj teoryi 1 konwer­
sacji Biuro Stowarzysze­
nia Nauczycielek, Kraków, 
Karmelicka 32 od 11 do 1. 

1625

500 łforer
zapłacę jeżel’ mój niszczy­
ciel nagniotków „R 1 A- 

BALS/M,, 
nie usunie 
w przecią­
gu 3 dni 
bez bólu 
nagn io tk i 
1 brodawki 

Cena srebra zaopatrzone 
go listen gwarancyjnym 
Koron i '75, — 3 słoiki. 
Koron 4'50, — 6 słoików 
Koron ”-60. Setki podzię­
kować i listów możemy 
okazać. — Komary, Kassa 
Wągry, Poboftsa lic. 1435

Skarb tiomowy
kto chce mieć całość na- 
naszej wiary prżystępnie 
1 Jasno wyłożoną w je­
dnej książce niech nade- 
szle k . 6.80 do ‘Księgarni 
Katolickiej Dr. Makow­
skiego w Krakowie na 
dzleio : W ykład pacln> 
rsa a otrzyma je  opra­

wne 1 opłatnia. 1275

Płloie Tytan-Tabalton
aromatyczny, pudełka an 
detail K. 2 — h a n d lo w ­
com i trafikom 14u pude- 
łei (en detali K. 060) K. 
60-—, 14C pudełek (en da- 
ta ilK l)  K.100-—, 140 pu­
dełek duże pudełko (en 
detail K2) K. -A.0-—. Po­
szukuje się agentów. V.Jan, 

^rag II. 1898/25. 1566

„TRĘDOWATA"
powieść Mniszchówny wyj­
dzie w now. wyd. z koń­
cem b, r. w cer.ie 13 K. Kto 
chce zapewnić sobie egz. 
niech naueszie zadatek pod 
adr. Księgarni Polskiej, 
Kraków, ulica Sławkow­

ska 3. 1573

H I  B I
na myszy i szczury orai
ŚRODKI TUCZĄCE.

dla koni, bydła, trzody 
i drobiu w Agersyi handi. 
Kraków, Konaiikiego 80.
T»kie u Relma i S-i a 
i Ilanaka i Ski. 1639

Ź * d * J  wszędzie i,prenu­
meruj „Przegląd Świato­
wy", miesięcznik bogato 
illustrowany, poświęcony 
wszystkim gałęziom wie­
dzy. Prenumerata "oćzna 
40 \ .  półroczna 20 L. — 
Redakcya i adm inistracja 
„Przeglądu Światowego"! 
Dąbrowa Górnicza, ulica 
Sienkiewicza 21. 1476

D a  i e a s z e g a  e ;e sp o »  
darstw a  . d s o —e r o .

oddam na praktykę 18-le- 
tniego, inteligentnego, 

z wielkiemi talentami kan­
dydata. Zgłoszenia listo­
wne Lwów, Biuro ogłoszeń 

8. Maja 5. 1667

W I L L A
ładna, z ogrodem, 40 mi­
nut od Krakowa, pod bar­
dzo Kirzystaymi warun­
kami "no sprzedania Wia­
domość i  grzeczności w 
kancelaryi Karmelicka z5 

1 }71

W szkole gry 
na fortepianie

iilu
Librow«zezvzna 7

ro zp o czn ie  i ię

nowy rok szkolny 
wt wrześniu.

Zgłoszenia przyjmuje sią 
od godz. 4—6-tej. 1656

K U P I E
t/ka.:yjnić za gotówkę

używaną, dobrze utrzyma­
ją , do kontroli przychodów 
1 rozchodów. Zgłoszenia 
do Henryka Herzoga, Kra­

ków, Zyblikiewiua 15.
1676

Domek drewniany
z ogrodem,

w rynku w Ryglicach koło 
Tuchowa je s t do  sp rz e -  
diin-a. Wiadomość: Łuka- 
siewicz, Mędrzechów, p. 

Bolesław. 1668

Kupulę i
spf.%.dalę
złoto, s reb ro , brylanty

płacąc najwyższą cenę. 
Z a k ł a d  zegarmistrzowski 

i jubilerski 125

Jśzef GfaakitSs
8 vSii*koWks 24

dom XX. liraerytów.

Starcza
chora kobieta
p o z b a w i o n a  wszelkich 
środków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje /dm histracya 
„Głosu Narodu" dla Julii 

Heidrich.

K o b ie t a
skromna, uczciwa, umie-

Jąca gotować i szyć, po- 
rzebna jes' zaraz do je­

dnej pani na wieś. 
Zgłoszenia pod A. P. W. 
w Administracyi „Ołosu 

Naroda". 154F

P Ł r i e n k a

nziloii!i332 w krawloczytnie
p o s z u k u j e

miejsc prywatnych w Kra­
kowie lub na prewincyi. 
Wiadomość w Adm. Gło­
su Narodu pod „Krawco­

wa". 1521

K A ŻD Ą  1LOSC

JABŁEK
zakupię

s . tgmssze;:
S 1 A W K 0 W S K A  L .  1 5 .

1574

zaraz chłopca
do posługi biurowej. Zgło- 
Jienia w magazynie oiura 
skórińczcgo przy ul. Betka 
soBciowicza 21 I. p. 1641

JJruK ąrnla j,G losu  N arodu", w. .KraJctiwia pod garządem Rom aną Rerlia,


